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Dochody

Sejm
2.475.029.000 zł. -  wydatki 2.474.935.00G

uchw alił b u d ż e t
P o w tó rn a  p o r a ż k a  m in . P o n ia to w s k ie g o

W  czwartek przed południem 
odbyło się posiedzenie Sejmu, na 
którym ostatecznie ukończono 
prace nad budżetem, uchwala­
jąc w  trzecim czytaniu ustawę 
skarbową i preliminarz na rok 
1938/39

Uchwałę poprzedziło przem ó­
wienie zgłoszonych poprawek. 
Na temat lasów państwowych 
Wywiązała « ę  znowu dłuższa 
dyrkusia

Z M N I E J S Z E N I E  W Y ­
R Ę B U  PRZYJĘTE

Poseł Kamiński zarzucił posło­
w i Frtym anow i i tym, którzy 
głosowali sr projektow anym  
przez h i ego ograniczeniem w y ­
rębu, przeprowadzanie rozgry­
w ek politycznych. Poseł Wagner 
ponowił sw ój wniosek o utrzy­
mani' w  brzmieniu rządowym  
•rt. 11 ustawy skarbowej, który

dotyczy wyrębu lasów. Wniosek 
ten jednak odrzucono 87 głosami 
przeciw  58-

Z  kolei przyszła na porządek 
dzienny poprawka posła Pachoł- 
czyka, domagająca się zniesienia 
podatku specjalnego. Poseł W y- 
m ysłowski domagał się głosow a­
nia im iennego nad tą poprawką. 
Wniosek jego jednak odrzucono 
zarówno jak i samą poprawkę.

Poruszona -została również spra­
wa ordynacji w yborczej. Poseł 
Hoffm an odw ołał się do przew o­
dniczącego wicemarsz. Schaetizla, 
aby poddał pod głosowanie jego 
rezolucję, wzyw ającą rząd do 
przedłożenia podczas najbliższej 
sesji zwyczajnej projektu zmian 
ordynacji w yborczej.

Wicemarsz. Schaetzel żądania 
tego nie uwzględnił, zasłaniając 
się negatywnym  stanowiskiem 
referenta budżetu posła Sow lń-

Chasydzi
rządzą naftą

Pod tym tytułem zamieścimy | towym pióra wybitnego znawcy 
ju tro nowy artykuł na temat sto- tych spraw, W. Prusa, 
sunków w naszym przemyśle naf- ,

skiego. Niewątpliwie odetchnęli 
z ulgą liczni posłowie, którym 
może nie wypadałoby głosować 
przeciw rezolucji, a którzy by­
najmniej zmiany ordynacji w y ­
borczej nie pragną.

M I N .  PONIATOWSKA 
NA CENZUROWANY M

Przyjęto następnie cały szereg 
innych rezolucji. Charakter poli­
tyczny mają rezolucje dotyczące 
Ministerstwa Rolnictwa. W zyw a­
ją one do podniesienia produkcji 
rolnej, obniżenia ceny cukru i 
nawozów sztucznych, nieobejm o-

wania przez Ministerstwo agend 
samodzielnych instytucji społe­
cznych i powstrzymania wzrostu 
etatów osobowych.

Budżet uchwalony przez Sejm 
wyraża się w następujących cy­
frach  : dochody 2.475.029.000 zł., 
wydatki 2 474.935.000 zł. Nad­
wyżka budżetowa wynosi zatem
94.000 zł.

W brew zapowiedziom, Ozon 
nie zgłosił żadnej deklaracji 
przy trzecim czytaniu.

Rozprawa budżetowa w Sena­
cie rozpocznie się 7 marca.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
z a  d u s zą  ś . p . H e n ry k a  P o s s m a n n a
W  czwartek, jako w pierwszą 

rocznicę śmierci ś. p. Henryka 
Rossmanna przed głównym ołta­
rzem kościoła Zbawiciela odpra­
wiona została o g. 10.30, żałobna 
Msza święta. Na Mszę przybyli

tłumnie towarzysze pracy i przy­
jaciele Zmarłego.

W  przeddzień rocznicy zgonu, 
na Powązkach złożono wieńce, je  
den od przyjaciół, drugi z napi­
sem : „H enrykow i Rossmannowi 
—  robotnicy b. O N. R .".

D ziś  na s tr . 3 -ei —
wywiad ze znakomitym uczonym 

działaczem prof, E. Romerem

R ed. B obiński s k a za n y
na półtora roku aresztu

Przed Sądem Okręgowym toczył 
się proces redaktora odpowiedzialne­
go naszego pisma, p. Kazimierza 
Bobińskiego, przeciwko któremu wy- 
siąpił nauczyciel Aleksander Litwin 
o zniesławienie w związku z artyku­
łem, jaki ukazał się na łamach na­
szego pisma w listopadzie ub. roku 
p. t. „Żydzi kierowali agendami Zw.

! a re szto w a n y na sali sądowe]
Nauczycielstwa PoltkLgo". W arty i lżono, że tam, gdzie prowadzona 
kule tym — pomieszczonym zresztą jest szkodliwa dla Polski działalność 
i w innych pismach polskich, stwier- ' i gdzie szerzy się komunistyczny

W  G r ó j c u  -  o w s z e m

w  R a w i e  M a z .  -  n i e
C h a ra k te ry s ty c zn a  p e tyc ja  do p re m ie ra

Jak donosi N. A. I., do W arsza­
wy przybyła delegacja rzemieśl­
ników i kupców polskich z Rawy 
M azowieckiej, przywożąc pet; :ję  
podpiasną przez 2300 osób spo­
śród mieszkańców miasteczka, 
skierowaną do premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiego.^

W  petycji tej mieszkańcy Ra­
wy M azowieckiej proszą premie- 

i ministra spraw wewnętrz-ra
nych o udzielenie zezwolenia kup 
com polskim na osobne ustawia­
nie straganów na rynku w Rawie 
M azowieckiej. Na podstawie ze­
zwolenia udzielonego w dniu 21 
grudnia ub r. w Rawie powstało 
pierwsze w Polsce ghetto rynko­
we, potem jednak a niewiado­
mych przyczyn zezwolenie co f­
nięto. Trzym iesięczne prośby i m 
terw encje mieszkańców u m iej­
scow ych władz nie dały rezulta­
tów, w obec czego wysłano dele­
gację  do Warszawy.

Petycja  ta ilustruje znakomi­
cie z jednej strony nastroje pa­
nujące w społeczeństwie pol­
skim, a z drugiej —  jak władze 
lokalne rozumieją słynne już dzi­
siaj „ow szem " gen. Składkowskie 
go.

N A. J donosi również, że w 
miasteczku Mnich w powiecie 
kieleckim, po całorocznej syste-

GRÓJEC, 24. 2. Kupcy żydow­
scy w Grójcu w czwartek, jako w 
dniu targowym pozabierali swoje 
stragany z rynku na znak prote­
stu przeciwko systematycznemu 
pikietowaniu straganów żydow­

skich prżez młodzież polską. Ak 
cja  spolszczenia handlu na tym 
terenie daje doskonałe wyniki, 
dość powiedzieć, że w ostatnim 
czasie przybyło 50 nowych stra­
ganów polskich.

r ó g

matycznej akcji odżydzcniowej, 
doprowadzono do tego, iż jarm ar , gen. G a licy . P rzyszli 
ki odbywają się tu bez żydów', j n ow i, a le w  gru n cie

R o k  m in ą ł o d  czasu , gdy  
p łk . K o c  w y d a ł o d e z w ę  do  
sp o łe czeń stw a  p o lsk ie g o , w z y ­
w a ją c  je  d o  n a ty ch m ia sto w e ­
g o  z je d n o cz e n ia . S p o łe cz e ń ­
stw o o r ie n to w a ło  się d ob rze , 
że z tej m ą k i ch lcb a  n ic bę ­
dzie . O g ó ln ik o w y  ch a ra k ter  
d e k la ra c ji n ie m ó g ł w zru szy ć  
n ik o g o , a n a p ły w  lu dzi z d a w ­
n ego  B B  w s k a z y w a ł na to, że 
d o k o n a  się zn ow u  zm ia n a  w a r­
ty, n ic  w ię ce j.

M in ą ł rok . D ziś  z łu d zeń  n ie  
m a ją  ju ż  sam i c z ło n k o w ie  
O ZN . S zereg  lu d z i, z a jm u ją ­
cy ch  w  O zon ie  n a jw y b itn ie j­
sze sta n ow isk a , ju ż  o d esz ło . 
N ie m a w  O zon ie  p łk . K oca , 
n ie m a p łk . K o w a le w sk ie g o , 
n ie m a  s z e fó w  se k to ró w  —  
p rezyd en ta  S ta rzyń sk iego  i

lu d z ie  
rzeczy

W  ciągu ub. roku w miasteczku b a rd zo  d ob rze  zn an i, ja k o  w y- 
przybyło 28 sklepów chrześcijan ] służ-eni d z ia ła cze  sa n a cy jn i.
skich, a zlikwidowano 34 sklepy 
żydowskie. Jest to swego rodzaju 
rekord.

D ziś  ju ż  n ik t m ie ć  w ą tp liw o ­
ści n ie  m oże , że ch o d z i je d y ­
n ie  o  re k o n so lid a c ie .

C o b y ło  p rzy czy n ą , że  n aw et 
w ted y , gd y  ty le się m ó w iło  o 
z je d n o cz e n iu  ca łe g o  n a rod u , 
w  gru n cie  rze czy  n ic  z tego nie 
w y s z ło ?  C o b y ło  p rzy czy n ą , 
że —  p r ó c z  garstk i d z ia ła czy  
p r o w in c jo n a ln y c h  i p ró cz  
garstk i fa la n g is tó w  w  Z w ią zk u  
M ło d e j P o lsk i —  n ikt nie o d ­
p o w ie d z ia ł na w ezw a n ie  p łk . 
K oca . P rzy czy n a  leży  tu \v sa­
m e j m e to d z ie , ja k ą  ch c ia n o  
ston ow ać p r zy je d n o cz e n iu  
n a rod u .

J eże li b o w ie m  zw ra ca n o  się 
d o  P o la k ó w , k tó rzy  d aw n ie j 
w  o b o z ie  sa n a cy jn y m  nie b y ­
li, to n ie  zw ra ca n o  się d o  n ich , 
ja k o  do  ró w n y ch  sob ie , lecz  
o b ie cy w a n o  im , żc d o p u ś c i się 
ich  d o  ź r ó d ła  p ra w d y , k tóre  
b y ło  w y łą cz n y m  m o n o p o le m  
d a w n eg o  o b o z u  sa n a cy jn eg o , 
że w  d ro d ze  u roczy s teg o  n a ­
m a szczen ia  d op u śc i się  ich  do 
g ron a  p ra w d z iw y ch  p a ń stw ow  
có w  i „o b y w a te li  p ierw sze j 
k la sy " .

T y m cza sem  społeczeństw o

p o lsk ie  n ie  m ia ło  za u fa n ia  do 
p rze sz ło śc i s a n a cy jn e j, c h o ­
cia ż  z ro z u m ia ło , że w  cię żk ich  
ch w ila ch , ja k ie  p rze ży w a  P o l ­
ska , k o n ie czn e  jest w s p ó łd z ia ­
ła n ie  w szy stk ich  u czc iw y ch  
P o la k ó w , n aw et i tych , k tó rzy  
p o p ie ra ią  d z is ie jszy  system  
p o lity cz n y  i p o n o sz ą  zn aczn ą  
czę ść  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
d z is ie jszy  stan w  P o lsce .

S p o łe cze ń stw o  p o lsk ie  nie 
ch c ia ło  się  z g o d z ić  ha p rz e ­
d łu żan ie  system u  sa n a cy jn eg o  
przez  rozszerza n ie  d o ty ch cz a ­
so w y ch  p od sta w  tego ob ozu . 
C h cia ło  n o w e g o  ob o zu , k tó ry  
b y  . ry w a ł z ostatn ią  p rzesz ło ­
ścią  i k tóry  by  ch c ia ł b u d o w a ć  
na zu p e łn ie  n o w y ch  p od sta ­
w ach.

P rzed  rok iem  istn ia ł w  sp o ­
łeczeń stw ie  w ie lk i k a p ita ł 
w ia ry  w  k o n ie cz n o ść  z je d n o ­
czen ia  sp o łeczeń stw a , w ia ry , 
że ta k o n ie czn o ść  m o ż e  b y ć  w  
k rótk im  czasie  z rea lizow a n a . 
N ieu dan a  p ró b a  o s ła b iła  tę

w ia rę  b a rd z o  zn a czn ie . D ziś  
tru d n o  ju ż  w ie rz y ć , b y  m ó g ł 
n a stą p ić  ja k iś  w strząs, k tó ry b y  
n ag le  p r z y n ió s ł p op ra w ę . 
W ia r a  w  cu d o w n ą  m o c  d ek ia - 
ra cy j zn ik ła . S ło w a  się zde- 
w a lu o w a ły  i je d y n ie  czy n y  są 
n o tow a n e  ua g ie łd z ie  p o lity cz ­
n e j. D ziś  z je d n o cz e n ie  n a rod u  
trzeba  p rz y g o to w y w a ć  c o ­
d zien n ą , żm u dn ą  p^acą.

N a szczęście  m o że m y  n o to ­
w a ć  fa k ty , k tóre  p o w o li tw orzą  
p od sta w ę  p rzy sz łeg o  z je d n o ­
czen ia . W y m ie ń m y  tu ch o ćb y  
ostatn ią  d ebatę  m a soń sk ą , k tó ­
ra w n io s ła  sp o ro  św ieżeg o  
p o w ie trza  w  za tęch łą  a tm o­
s fe r  p o lity czn ą . N iestety , fa k ­
ty tak ie  n astęp u ją  s to su n k ow o  
rz a d k o , a zresztą  n ie  m og ą , 
n iestety , b y ć  zbyt częste . A  
tym czasem  za ró w n o  sy tu acja  
zagran iczn a , ja k  i w ew n ętrz ­
na P o lsk i w y m a g a  m o ż liw ie  
ja k  n a jszy b szeg o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w szystk ich  P o la k ó w  z k rw i 
i k ośc i.

J. K .

światopogląd maczają swe palca ży­
dzi. Jako przykład podano długą li­
stę rozmaitych działaczy Z. N. P. ży­
dów, podkreślając, że w ten sposób 
młodzież polską wychowują przed- 
stswlcisJe żydostwa.

Wśród wielu niewątpliwie żydow­
skich nazwisk, znalazło się nazwisko 
nauczyciela Litwina, również działa­
cza Z. N. P. Nauczyciel ów wniósł 
skargę przeciwko red. Bobińskiemu, 
dowodząc, że aczkolwiek nie uważa, 
aby zarzut niearyj- kiego pochc iz- ntc 
byl zniesławieniem, tym Me mniej 
umieszczenie go na liście osób, któ­
re mają być wrogami państwa i za- 
kapturzonymi komunistami, stanowi 
obelgę dla Polaka.

Rozprawie przewodniczył % Janic­
ki. Obrońca oskarżonego redaktora, 
adw. Jerzy Kurcyusz wnosił o zbs 
danie w charakterze świadków sę­
dziego śledczego Kleinerta i proku­
ratora do spraw politycznych Domi­
nika Piotrowskiego dla uitalenia, że 
osoby wymienione w artykule „ABC”  
są znane władzom bezpieczeństwa z 
działalności komunistycznej oraz dla 
ustalenia, że przeważającym elemen­
tem wśród komunistów są żydzi. 
Wobec wyjaśnienia, że cikarżydel 
prywatny, Litwin, jest z pochodzenia 
Polakiem, red. Bobiński oświadczył, 
że przeprasza go za pomówienie o 
żydowskie pochodzeń .e i gotów Jest 
w każdej chwili ogłosić sprostowanie 
w piśmie.

Sąd dopuścił świadków powołanych 
przez obronę. Jednak wskutek nie­
porozumienia nie doręczono wezwa­
nia prok. Piotrowskiemu, adwokat 
Kurcyusz wniósł o odroczenie roz­
prawy, lecz mimo to Sąd uznał, że 
można przeprowadzić rozprawę, po 
nieważ dla ustalenia okoliczności, iż 
żydzi stanowią większość wśród ko­
munistów, powołany został sędzja 
Kleinert, który zjawił się na sali.

Sędzia Kleinert złożył sensacyjne

(Dokończenie na str. 2 -e j)

Pogodnie
O d w ilż

Przewidywany przebieg pog 
dniu 25 b. m.:

W  całym kraju dość poi 
Nocą lekkie przymrozki. Dnler 
peratura nieco pow yżej 0  st. 
z kierunków zmiennych. Doln 
be lub cisza. Górne z szybkość 
40 km. na godzinę.
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Świętokradca zam o rd o w ał
kościelnego w Siemianow cach

KATOW ICE, 24.2. W Siemiano­
w icach ś l. dokonano strasznej 
zbrodni.

Tuż obok murów kościoła pa­
rafialnego św. Antoniego znale­
ziono ostatniej nocy zwłoki ko­
ścielnego tej świątyni, ś. p. Au­
gustyna Cierpioła. W czasie ac- 
chodzeń stwierdzono, że kościel­
ny Cierpioł wyszedł krytycznej

R e d .  B o b i ń s k i  s k a z a n y

zeznanie. Jako wiceprezes Insty 
tutu Naukowego Badania Komuni­
zmu stykał się z ruchem wywro­
towym w Polsce i posiada dane w

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r . 1- e j )
w owym czasie we władzach ZNP?—  
s. Janicki pytanie to uchylił. P. Mu­
si oł spostrzeżenia awe oparł nie tyl 
ko na samej działalności wydawni-

kwestii udziału żydostwa w tym ' czej ZNP, lecz również i na odgło- 
ruchu. Wśród wywrotowców —  j 6ach prasy sowieckiej, któia po za­
mówi s. Kleinert   przeważająca wieszenhi władz Związkr atawała w
część to żydzL Jeśli chodzi o Kon- ,clł obronie.

Sąd praesłucŁi". wiadkćw oskar 
żenią d-ra Jakiela, kierownika wy

nocy na dziedziniec kościelny, gresówkę i dawny zabór pruski, ży 
gdzie zauważył jakiegoś osobni- stanowią w organizacjach <?y- 
ka, usiłującego włamać się do rrotowych znaczną większość, je- j działu pedagogicznego ZNP i Lud 
świątyni. Cierpioł zamierzał prze- dynie w Małopolsce Wschodniej i ■ wika Pawłowskiego. W czasie tego 
pędzić złodzieja, jednak ten rzu- częściowo na Lubelszczyżnie, sytu przesłuchania dochodzi niekiedy 
cił się na kościelnego i kilkakrot- acJa przedstawia się inaczej, gdyż do wesołych momentów na sali, 
nie uderzył go łomem żelaznym, k®1 m cby wywrotowe w przewa- gdy s. Janicki odezytuje listę dzia 
Napadnięty zmarł w kilka chwil iai4ceJ ćzsśct reprezentują Ukra- , łączy ZNP oraz autorów, umiesz-
po wypadku.

U c h w a ł y  Z j a z d u

S to w a r z y s z e ń  R e s ta u r a to ró w
KATOWICE, 24. 2, W Katowicach 

odbyt się w snli restauracji „Wypo­
czynek" walny zjazd Związku Re­
stauratorów Woj. śląskiego przy u- 
dziale 100 delegatów. Ustępującemu 
zarządowi udzielono absolutcrium, 
po czym dokonano nowych wybo­
rów.

Prezesem Związku został p. No­
wakowski,_ wiceprezesem b. 
Biniszkiewicz, sekretarzem p.

żyna, skarbnikiem p.

ińey. Zjawisko to jest zrozumiałe czających swe prace, w wy dawnie 
na tle naszych stosunków narodo twaeh Związku, zapytując się przy 
w ościowych. W Warszawie, Łodzi t^zdym nazwisku d-ra Jakiela, 
ora- w większych ośrodkach prze j ray H»ny osobnik jest żydem, 
myślowych i miastaeh fabryeznyeh j j ak się okazuje dr. takie! wielu 
70 procent komunistów stanowią x iych 0SJób nie zna, a gdy pada 
żydzi. Po wsiach żydzi mają drob- nazwisko Tuwima, stwierdza, że 
ny odsetek komunistów, lecz za to n|e wjei tAy jest on żydem. 

Łukaszek, stosunek jakościowy jest inny. Mia

i c« siane
nia («wi«ra|q łusek szkodliwych dla zdrowie

W z m a c n ia ją c a  o d ż y w k a ;

dla nleftiowlgt 

dla dziad -  -

dia dorosłych- 

dla chorych •

• jako kleik

• jako papko

• |«ko fniadanie (surówka)
• (okapotywionio dieUłyezn*

dla Ozdrow ieńców -jako pokarm wzmacniający

d o  p i e c z y w a  i m a k a r o n i k ó w

O d p o w f o t i a i a h i o ś ć
z a  n ie u b e zp ie c ze n ie  p ra c o w n ik a

pos,
Stru-

T e a t r
n a  Ś lą s k u

Piątek 25 luty - CIESZYN — 
godz. 2(): „Tekla" Kossowskiego.

Sobota, 26 lu ty  —  KATOWICE — 
godz. 15.30: „Teoria Einsteina” , go­
dzina 2o „Trzecia Młodość”.

mianowano p. nowjC}e żydzi odgrywają tam rolę

ncgu prezesa jeanej z tnij za tofero- mi figurami partyjnymi, któi 
wanie memoralności w swym lokalu. _ l1a niańkami — cPo dłuższej dyskusji obecni uchwa szarymi pionkara c
liii obszerną rezolucję, w której do- m Natomiast w tak zw. . f 
magali się m. in. wydania zakazu cji anarchistycznej" również 
sprzedaży wódek w naczyniach po upirowanej komórce komunlstycz-

datków. Z o bńlż e n i a *ra ó F ^ n' ̂  st e m plo- Uej’ * * *  staDOwią pcłnr 1M pr0’
wych za podania w sprawie przedlu- cen*<
dania zakazu °^az wy* Z kolei adw. Kurcyurz zadaje szereg
wódek w kioskach. ^yszjn u pyta^( dla ustalenia ilości żydów w

W końcu obecnie wezwali miejsco ■ jawnych organizacjach legalnych, 
we browary, by oddawali zastęp które pod płaszczykiem rozmaitych

PO PRZEM ÓW IENIACH  
STRON S. JANICKI W Y D A - 

SI® Z SALI W  CELU  
SPORZĄDZENIA W YR OKU.

M o t o r o w e  P .  W .

będzie szkolić kandydatów J a  wojsk pancernych

go przysposobienia wojskowego. ^  &  o bl#-
Wypełnią one dotkliwy brak w w y ”^ y ,  °  eme “  prawo

Na kurs wyższy, prócz absolwen 
tow kursu niższego mogą być przy*

P. W. motorowe dzieli się na kurs i^ f\ rflWnj ez Pf^^dającj” prawe jaz 
niższy i wyższy. Ci, którzy ukoń- ?  J  odpowiednie przygotowanie 
czą kurs niższy i odpowiadają w y- ® j e> “ torzy złożą odpowiedni 
maganiom stawianym kandydatom egzanY® z wiadomości teoęetycz- 
broni pancernych mogą ubiegać się ny 1 PrEtycznych.

Po ukończeniu kuruu wyższego 
uczestnicy jego otrzymają wojsko­
we prawo jazdy i zostaną zalicze­
ni jako kandydaci do wcielema dc

   broni pancernych. Kursy są pro
WschódJ Zachód 1 ^ra<̂ zone P°ó kontrolą dowództwa 

brom pancernych i mieszczą się w

a dyrektorem biur
Grabca. Obecnym podano następnie . ,  . . .  , . ,
do wiadomości, iż mocą uchwały za- kierowników i prowodyrów |u 
rządu wykluczono ze Związku pew- chów wywrotowych, będąc wysoki . . .

z za mi figurami partyjnymi, które kie
chłopa
federa- PO GODZINIE OGŁOSIŁ  

magali się m. in. wydania zakazu cji anarchistycznej" również zakon j W YR O K , N A  MOCY KTÓ­

REGO U ZN A Ł W IN Ę  RED. 
BOBIŃSKIEGO Z A  DOW IE­
D ZIO NĄ I SK A Z A Ł  0 S K A K 2 0  
NEGO NA PÓŁTORA ROKU  
ARESZTU. NASTĘPNIE W Y ­
D A Ł  ZARZĄD ZEN IE N A K A ­

ZUJĄCE ARESZTOW ANIE RE­
D AK TO R A DO CZASU ZŁOŻE­
NIA KAUCJI W  W YSOKOŚCI 
5.000 ZŁ. JEST TO W  SPRAW IE  
PRASOWEJ PIERW SZY TEGO  
RODZAJU W YP A D E K . Z A ­
TR ZYM AN IE NA SA LI SĄ D O -

Rozporządzenie Prez. Rzplitej o 
ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych przewiduje odaZKodr-watue od! 
pracodawcy dla pracownika, który z 
powodu niezgloszenia go do ubezpie­
czenia utracił prawo do świadczeń,' 
liMeby mu przysługiwały z tytułu 
tego ubezpieczenia. j

W przypadku, gdy wykonanie zgto 
szenia pracowników powierzono jed-1 
nemu z .uch, a ten powierzonej mu 
czynności nie wykonał - -  powstaje 
zagadnienie, kto ponosi odpowiedział-1 
ność za szkodę.

Na powyższym tle S. N. stanął 
na stanowisku, że: 1) w omawianym 
przypadku pracodawca odpowiada
wobec pracowników za szkodę po­
wstałą wskutek niezgloszenia ich, 2) 
pracodawca nu prawo domagać się 
od pracowników wynagrodzenia po­
niesionej w ten sposób szkody, 3) 
pracownik, który będąc upełnomoc­
niony przez pracodawcę do zgłosze­
nia pracowników do ubezpieczenia, 
siebie ni,- zgłosił — ni', m ze żądać 
ou pracodawcy caszkodoł/ania z art. 
112 cyt. rczparządzenia.

Stf a < na „  d.ostewę Piwa jedynie 
członkom Związku, a przede wszyst­
kim niepodległościowcom.

celów szerzą hasła komunistyczne 
oraz o w.pływy elementów komuni­
stycznych, bądi komunizujących z 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Niestety, wszystkie te pytaniu s. Ja­
nicki uchylił.

Następny ćwiadek, był: kurator
ZNP. Musioł kategorycznie stwier-

Bezczelne włamanie w śródmieściu
O k r a d z e n ie  ż y d o w s k ie g o  s k le p u

Wczoraj nieznani złodzieje, po 
oberwaniu dwóch kiódei i otworze­
niu zamka amerykańskiego, dostali 
się od frontu, do składu wyrobów 
tytoniowych i kantoru loterii pań­
stwowej p. L „Eler“  przy uL Nowy 
ŚwJat 60. Złodzieje, pomimo, iż w 
miejscu tym jest postój taksówek, 
i n ,  dorożek, srzszli do sklepu, 
skąd wynieśli niemal całkowity za­
pas wyrobów tytoniowych, tytoniu, 
cygar i towarów galanteryjnych. 
Obfity łup. wartości około 3.000 zł. 
złodzieje musieli niewątpliwie na­
ładować do taksówki, lub dorożki

Na podstawie *-xnav "świadków- 
dorożkarzy, złodzieje dokonał3 rr«- 
dziezy po godzhde 7-ej, t. J. wkrót­
ce po zejściu z posterunku wnrunr 
nika nocnego. Z powyższego widać, 
że złodzieje zupełnie nie krępowali 
się obeccoś-ią przechodniów 1 do­
rożkarzy, udając personel sklepu. 
Zaznaczyć należy, iż ws;iOFUŁ-Hny 
sklep obeemw; został już okradziony 
po raz trzeci. Poprzedni byf okra­
dziony dwa razy przez "podkop % 
piwnicy i s sąsiedniego pustego 
sklepu.

szkoleniu przedpoborowych prze­
znaczonych do wojsk zmotoryzo­
wanych.

o przyjęcie na kurs wyższy. Ukoń­
czenie kursu niższego upoważnia do

LUTY

25
PIĄTEK

S Ł O N C E

0—33 1 — ■ ___ r  —- . v « *  * w
17— 7 warszawie przy ul. Pierackiego K

W «chód| Zachód
3-4.S | 12— i j

Dł. dnia|Przybyło
10—34 I 2—50

D ii i :  iw . Cezarituza. 
Jutro: iw . Wiktora.

A B C  ŻA D A Ć
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzęduch pocztowych 
We własnych punktach nurze 

dąży

Kronika lomaszowa

dał, że kierownict .ro ZNP. szerzyło i WEJ C ZŁO W IEK A O NIEPO- 
iwiatopogląd komunistyczny. To sta- j SZLAK O W AN EJ PRZESZŁO- 
ło się przyczyną słynnej enuncjacji ŚCI I PUBLICYSTY W Y W O Ł A
premiera Skiadkow iklego oraz zawie-1 ł o  PORUSZENIE NIE TYLK O
szenia iMalalnośd '.nad/ Związku. wSRÓD ^ A W Y  DZIF N M K A R Z Y

> w « « o .
„Tuftr w szkole”. Kiedy adw. Kur- KIGH KOŁACH  SĄDÓW NIC - 
cyusz zadał pytanie! Ilu żydów było T W A  I PALESTRY.

D U B L I N

WYSTAWA lonńwienie potrzeb handlu chrześci-
POLSK1EJ FOTOGRAFII (jańskiego, sprawa kredytów długo-

<JK.). Lubelskie Towarzystwo Fo- terminowych na budownictwo han- 
tograficzne urządza w Lublinie dlowe.
Pierwszą Wystawę Polskiej Fotogra- W zjeździe uczestniczyło blisko 180 
lii Artystycznej. Na wystawę za- osób.
kwalifikowane zostały jedynie naj- CHŁOP POLSKI EMIGRUJE

P

O Z M A t J

bardziej wartościowe ekponaty, sto­
jące na wysokim poziomie artystycz- (JK.). Na terenie powiatu zamoj­

skiego, tomaszowskiego i bilgoraj-

zmasakrowany nożami, tak że stan 
GODNE UCZCZENIE 70-TEJ ROCZ-1 Rocznicę te godnie postanowił ucz- leR° iest beznadziejny.
NICY URODZIN WŁADYSŁAWA cić po«dat brzeziński w którym w ZJAZD ORGANIZACJI KUPCÓWD W U D Y T A  i ■ J. I ■   ! _ , n .i J

S t a t s W T *  do r m a r c ęadlie 0d ^  ^ iego wzmógł sie ostataió znlcznle 
iUłWAWA MAsAKRA |rMch emigracyjny wśród chłopów,

ritr t 1 iihiinio „lana EmigraĄti wyjeżdżali przeważnie do
soiczeńsT w i 2  bandy ^ r a s u S S  Argentyny i Paragwa u na ooącui- 
na orzedmieściacli grdSUjące , ctwo. Robotnicy najchętniej emigro-

Ostatnio o lia t , ' bOJki p.OI « e|.ki ^ . 1
W acla» Cielas. Zosta! on dosłownie m w j 3 l

siadacze 50 gospodarstw . w-e wsi 
Dorbozy. Chtieli oni sprzedać 360

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Zmienna płeć".
TEATR WIELKI: „Tosca”, przed­

stawienie związkowe.
K t N Ą

ADRIA: „Trędowata".
APOLLO ^Jej pierwszy bal” 
CORSO: „Piekielny Wąwóz” 
GLORIA: .^kdoąa”
GWIAZDA ^Pasażerka na gapę* 
METROPOLII. .Grzech młodości" 
OŚWIATOWE TCL: „Wesoły 

Don Jnan”
RENAI3SANCE: „Darmozjad”

Wiilace Beery.
SFINKS: „Królestwo za pocału­

nek”
SŁONCE „Kurier carski".
ŚWIT: „Łódź podwodna nr. 9" 
T Ę O >. Łazarz: „Ułan Księcia

Józefa*.
TĘCZA-Wilda: „Król i chórzyst-

ku**
WILSONA: „Jedna na milion”.

za Brama 
Plewczyńaki 

isław W m -

REYMONTA | jednej z wioselc obok Będkowa uro-
W dniu 7 r. b. przypada 70, dzi,ł„ ai| . .

rocznica urodzin wielkiego naszego Y Będkowie odbyło się wspólne 
pisarza Władysława Reymonta. POS'edzen:e 3-ch je^W Ł sn ie Komi­

tetów a mianowicie: Komitetu Po-
D a a a i O H n m a r u i  I wiatowego, Gminnego i Komitetu

Gromady Prążki. Po-ączunc Komite­
ty postanowiły by jako trwałą formę 
uczczenia rocznicy urody In pisarza 
zbudować w miejscowościach powia­
tu brzezińskiego -wiązanych z ży­
ciem i działalnością Reymonta 3 do­
my ludowe, nrst owicie: w Będ­
kowie, Praikach i Przyłęku Dużym. 
W domach tych będą umieszczone i 
uroczyście odsłonięte tablice pamiąt­
kowe. Domy Ludowe w Praikach 1

O G Ł O S Z E Ń  i A  

D R O B N E

KUPNO SPRZEDAŻ 
p w w w w w m  '*w

jgcS , Maszyny do pisania
PI Torpedo podróżne ?i-zyle’cu Dużym budu-ą zaintereso- 
biurowe, arytmometry rana gromady łącznie przy współu- 
Thales; duży wybrtt ma- dziale Komitetów uczczenia ro 3znicy 

azyn okazyjnych. Sprzedaż -  Kupno i Dom Ludowy w Będkowie budują 5
tamtejsze spółdzielnie: Spożywców iMarszal-—- Remonty. Maczunder, 

kowska 83 tel 700-35.

R D 7 N E

Biały Tydzień Okazja taniego kup­
na wszelkiego rodzaju płócien w 

składzie Szczubiała. B tacka Nr. 18,

J J E B U S

M E B L E
ca Chrześciiańska Wytwórnia Kary 
łowskl l Gorgas. ul. Świętokrzyska 2.

gotowe l na zamówienia

CHRZEŚCIJAŃSKICH ha ziemi ornej i 86 ha lasów.

KU CZCI 
K. H. ROSTWOROWSKIEGO

K o ło  Polonistów S. U. P. urządza 
uroczystą akademię m  czci K. H. 
Rostw orow skiego w dniu 27 b. m o 
godzinie 12 w malej auli U. P. W 
programie: słowo wstępne prof. Gra-

i liwskiego, referat dra Konstantego 
Troczyńskiego j recyt*zjr zbiorowa. 

KRADZIEŻ Z WAGONU 
Z wagonu stojącego na boeanlcy 

kolejowej .Poznań — Wschór oder­
wano plęmbę i otworzono kłćdk 
podrobionym kluczem. Skradziono 
większą ilość śledzi. Podczas docho­
dzeń odzyskano skradziony towar i 
ustalono, ze kradzieży tej dokonali: 
Leon Czarny, Stanisław i Marian Do- 
latowie, Edmund Pawlak, Feliks ru- 
siak i Stanisław Lewandowkl mie­
szkający w barakach za Br 
Warszawską, oraz Leon 
Stanisław Slatata i Zdciaław 
czyńśki

jCA.SJER DEFRAUDANT 
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Poznaniu sp rządz la akt oŁi.arżenia 
przeciwko 37-letn emu Maksymilia­
nowi śniatale urzęd:-ikowi prywatne­
mu z Poznania przebywającemu obec 
nie w więzieniu, oskarżonemu o przy- 
właszezznie sobie na szkodę firmy 
Młyn w Głównej „Cerealia” S. A., w 
której pracował w charakterze ka­
sjera, Iowo ty 9931.88 zł. 

LAUTERBACH NA WOLNOŚCI 
Lauterbach skazan. swego czasu 

na 15 mies. więzienia za czyny nie­
rządne został za kaucją 5000 zl. wy­
puszczony na wolność.

(JK.). W Tomaszowie Lub. ob- --KRADLI KRZY2 PRZYDROŻNY 
radował ostatnio zjazd kupców chrze! ( |K.). Nieznani dotąd sprawcy
ścijańskich o charakterze informa-. ścięli i ' zabrali krzyż przydrożny, 
cyjno - organizacyjnym. Zjazd ten,'wkopany na skrzyżowaniu dróg wsi:
na który zjechali przedstawiciele ku­
piectwa polskiego z całego powiatu, 
zorganizowało Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich. Tematem obrad było

Zdzlechowlce, Stawka i Artem iówka 
i pow. janowski).

Poszukiwania za sprawcami barba­
rzyńskiego czynu są jut wszczęte.

Kronika ostrowska
KREDYT DLA RZEMIEŚLNIKÓW

:  hoclcza

Komunalna Kasa Oszczędności m.
Ostrowa przyznała dla rzemieśników 
krtdyt w wysokości 30.000 zł. z opro 
centowaniem 6 proc. p. a i terminem 
spiaty 8 lat

ŚMIERĆ WIĘŹNIA 
30-!etni Feliks Witczak z powiatu 

v - - jarocińskiego przebywający w wię-jza kupca. Pobra) on zaliczki na do-
Kasa Stetczyka. Na akcję tę piytją 2jen,u karno - śledczym w Poznaniu,1 starczenie towaru, którego jednak nie
już odpowiednie ofiary Komitety by) transportowany na rozprawę do dostarczył, ą pieniądze sobie pr^y-
po star.owiły w 7 maja, a w ęc Ostrowia koleją. Zdołał zmylić czuj- właszczył. Oszusta, niejakiego Uida-
w rocz-ucę urodzin piM.rza założyć (tlość policjanta i wyskoczy! oknem na Lauscha sąd skazał na 8 miesię-

pociągu Witczak uderzył głową o
slup telegraficzny, zabijając się na 
miejscu. Wypadek powyższy miai 
miejsce pomiędzy stacjami Cl 
a Mieszkowem.

SKAZANIE OSZUSTA i
(c.) Na terenie Ostrzeszowa krąży! i 

swego czasu oszust podający się

0/AGRZZ

kamień węgielny pod budowę w prai- 
kac.1 I poświęcić Dom Ludowy w 
Prryłęku Dużym.

SPRAWA BUDOWY 
WODOCIĄGÓW 

Wstępne pra-.c przy budowie we- 
dociągórr 1 kanalizacji w T^-marzowte 
Maz. razpi czną sdę już prawd' podó-

z wagonu podczas pełnego biegu cy więzienia.

Kronika Polesia
z  ŻYCIA KUPCÓW 

ót-jram-ea. miejscowych działaczy
bnie w najbliższym sezonie budowla- kupieckich w Brześciu n. Bug., po-

wl^nego wyrobu pole- j ^  O & r i e  ̂ przez <4 dnia 27-go b. ip. w każ-
nska Wytwdrnia Kary- % ,  ̂ _  nr____ Aa „tńdziele urządzone anstann ™

ritina cnr.eSci 
jańska ,C )ę ź -ME8LE

k o *  s k i
Duży -yybór nowoczes 

itówka —

k o w s k i Komy Świst Qrt 
s* Oj

nych mebh gotówką — ratai..L Sztuki
pojedyncze.

dowy. Na terenie Tomaszowa w po­
bliżu Pilicy przeprowad.at.e są prób­
ne Wiercenia, celem wykrycia odpo- 
-.riedn.ch źródeł z których bj- można 

— — — ■'   1 [Ww* oylo czerpać wodę do wodociągów.

H u  r  n i  [  stylowe, no- , Dotychczas dokonano już próbnych 
l i  L  D l ,  woczesne.Sto- 'wierceń na glcb->kc ści 2* mr-trów. 

łowe, Sypialnie, Gabinety, TOMASZÓW ŻEGNA KARNAWAŁ 
Sztuki pojedyncze, wy- Tegoroczny karnawał T -mrszów 

twome meble tapiier kie poleca fir- pożegna na wielkiej zabawie urzą- 
m« chrześcijańska „Ciężkowski” No- ' dzanej w nadchodzącą sobotę, t. j. 
wy Świat 64, tel. 3.49-85. W yrób; 26 b. m. w pięknych salach Ratusza 

— przez Kolo Przyjaciół Harcerstwa.

odpowiednich fachowców w Warsza- nićdóelę urządzone zostaną w lo- 
wić opracowywane są planv wodo- ■ kalu Gmnazium Kupieckiego odijzy- puje szyhk 
ciągów. W Tomaszowie inż Wędrow- ty dla kupc.,w dirześcijan. Odczyty leczeństwo 
ski z Warszawy wygloińł odpowied- ' Łe wygłoszone będą przeważnie przez 
ni odczyt na temat zamierzonej bu- profesorów G mnaz um Kupieckiego 

“  w Brześciu n. Bugiem.

własny. V  rutki dogodne.

UKRADŁ CÓRKĘ 
Jan Zuhałski, zam. w Baranowi­

czach, zameldował w komisariacie w 
Brześciu n. B., ie Kahen Borys, zam. 
w Brześciu n. B. wykradł mu córkę 
Irenę, lat 14, którą przywiózł do 
Brześcia. Zubalski po odnalezieniu 
swej córki w mieszkań, l Kahana za­
brał ją.

NOWA ELEKTROWNIA 
Ukończenie budowy nowej elektro­

wni paro turbinowej w Brześciu n.1

zbliża się Wu koń-owi i uruchomienia 
jej -.podzidwać pię nnlcsy już w naj­
bliższym czasie. Tak dawno oczeki­
wana turbina jest już na raiejacu W 
Brześciu i zainstalowanie jej postę­
puje szybkim tempem naprzód. Spo­
łeczeństwo miasta Brześcia juz i  
wielką niecierpliwością oczekuje na 
uruchomiętie nowej elektrowni, bo- 
wie*n stara już bardzo słabo ptiacuje.

TRAGICZNY WYPADEK
Natalia. Kusznieruk, mieszkanka 

wsd Kuchcze, pow. pińskiego, poma­
gając mężowi przy przeład wywaj. ;u 
kloców i  sań na wóz, poślizgnęła pję 
i upadła na ziemię, e trzymany orzeż 
nia kloc uderzył ją w głpwę. Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przez 
miejscowego felczera, Kusmierukowa 
odwieziona została do szpitala powia­
towego w Pińsku, gdzie zmarła.

TEATR MIEJSKI W BYDOOSZCZY
W piątek: „Zmienna pleć".
W sobotę: „Antychryst”, trage­

dia — premiera.
KINA W BYDGOSZCZY

APOLLO: ,JGd Galahad".
KRISTAL: „Spotkali Się w Pary- 

żu".
MARYSIEŃKA: „Cień Szanghaju”
KAPITOL: - Atak o świcie".
BAŁTYK .Jłrałerstti j krwi". 

FOTUFB0WANY PRZEZ BUHAJA
(a.). W majętności Sukowy pod 

Kruszwicą Kazimierz Węgierski, lai 
55 w czasie oprzętu bydła został 
przez buhaja poturbowany. W stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala. 

BOGATY ŻEBRAK 
(#,). W Bydgoszczy żebrak ulicz­

ny przekładał z jednej kieszeni do 
drugiej większy plik banknotów, co

zauważył jeden z przechodniów ł 
zawiadomi! o tym policjanta. Przy 
rewizji osobistej znaleziono u niego 
8ą0 zł. w banknotach i w bilonie. Bo­
gatym żehrakiem okazał się 54-letni 
Franciszek Karpus.

ZWŁOKI V/ BRDZIE 
(a.). Z Brdy wydobyto w Matych 

Kapuściskach zwtoki nieznanej ko­
biety w wieku około 35 lat. Zwłoki 
blisko dwa tygodnie leżały w wodzie. 

NOWY DYREKTOR MUZEUM 
(a.). Obsadzone zostało obeesł* 

stanowisko dyrektora Muzeum Miej­
skiego w Bydgoszczy. W wyniku 
konkursu powołany został na stano­
wisko kierownika tej coraz pięhn e: 
rozwijającej się placówki kurturamei 
dotychczasowy kusto*z Muzeum Na­
rodowego w Krakowie, dr. Eoward 
Lepkowski.

Kronika
LIKW1PACJA STRAJKU

Trwający od pięciu tygodni strajk 
pracowników Banku Spółdzielczego 
d|a drobnego handlu we Lwowie — 
został zlikwidowany. Sąd arbitrażo­
wy nakaza' właścicielom banku za­
wrzeć umowę zbiorową z pracowni­
kami i wypłacić im pobory za czas 
strajku.

z a k ł a d  p o  pijan em u
Donoszą z Łucka, że wieśniak Za- 

charczuk założył się po pijanemu, że 
wypije ćwierć litra płonącego spiry­
tusu. W chwili gdy Zacharezuk przy­
tknął szklankę do ust, objęły go pło­
mienie. Wskutek odniesienia dężicch 
ran zm3'*

ZAGINIĘCIE CÓRKI ADWOKATA
W Przemyślu w zagadkowych oko 

licznościach zaginęła córka miejsco­
wego aawokata mgr. Nordowna. Ba­
wiła ona ostatnio w Zakopanem, 
skąd udała się przea kilku dniami na 
samotną wycieczkę narciarską, % 
której nie powróciła. Przypuszczają, 
że narciarka padła ofiarą lawiny 

PROCES KOMUNISTYCZNY 
Toczy się obecnie w Koiomyi wiel­

ki proceą komunistyczny. Ną ławie 
oskarżonych zasiada 39 osób. W to­
ku postępowania dowodowego pr:>- 
kcralor poleci! aresztować na sali 
sądowej dwuch świadków za zmianę
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W yw ia d  „ A B C ”  z  p ro f. Ł Rom erem
„Mam crś dla was, kochani nacjonaliści11

M o ^ e  s ię  z e £ r ą ?

pro-

Po uprzednim telefonicznym po 
rozumieniu zgłaszam się punktu­
alnie o wyznaczonej godzinie w 
gabinecie znakomitego uczonego, 
prof Romera, który zgodził się 
uprzejmie udzielić mi wywiadu 
na temat aktualnych zagadnień 
politycznych.

Zastaję prof- Romera przy biur­
ku. Pracuje nad zbiorowym  w y­
daniem swoich m ow i pism poli­
tycznych. Uścisnąwszy przy powi 
taniu serdecznie moją rękę zapy­
tał:

—  Pan * A . E. C.7
—  Tak jest panie profesorze.
—  Proszę usiąść —  1 wskazał 

ręką na krzesło.
Od pierwszego wejrzenia pro­

fesor Romer ująt mnie swoim 
nadzwyczaj sympatycznym wygłą 
dem i miłym, bezpretensjonalnym 
przyjęciem  Mimo podeszłych lat, 
wygląda na twarzy znakomicie —  
rzeźki w ruchach, czyni wrażenie 
celo wieka co najw yżej średniego 
wieku.

—  Nie czytam gazet —  mówi, 
uśmiechając się do mnie na wstę­
pie —  tylko chyba wtedy, jak  je ­
stem w podróży.

O  T O T A L I Z M I E
—  „A  3  C“  znane panu 

fesorow i? —  zapytuję,
—  Owszem, owszem, a po chw i­

li dodaje: Antysem ici i totaliści.
Prawda1'

—  Antysemici —  tak, pan 'e pro 
fesorze, ale nie totaliści! Jeżeli 
pan profesor pozwoli, to odczytam 
wyjątek artykułu naczelnego re ­
daktora dr. T. Gluzińskiego, któ­
ry znakomicie ujm uje nasze sta­
nowisko.

—  Owszem, proszę. Jestem 
ogromnie ciekaw —  m ówi profe­
sor. Otóż panie profesorze: Z  tego 
te potępiam } „demokrację** nie 
koniecznie wynika ubóstwiali*, 
totalistycznej pałki. Z  tego, że po­
tępiamy totalizm, nie koniecznie 
wynika, garnięcie się pod czerw o­
ny fartuch liberalizmu i demokra­
cji... Między Berlinem i Moskwą 
leży przecież Warszawa...! —  
kończę.

—  To mnie bardzo cieszy —  
odpowiada profesor, ze szczero­
ścią i niekłamanym zadowoleniem 
—  dobrze, że nie jesteście totali- 
stami.

Następnie profesor opowiada mi 
o tym, że długoletnia praca nau­
kowa tak go absorbowała, ze nie 
wiele czasu m ógł poświęcić swoim 
synom. Mimo to powiada: w yro­
śli na dobrych Polaków.

—  Gdy się ich pytałem, co mi 
zawdzięczają —  odpowiedzieli mi, 
że m ój przykład wystarczył im w 
zupełności.

W  pewnej chwili zwracam się 
z zapytaniem.

—  Z  pośród najrozmaitszych 
problem ów dwa z nich są przed­
miotem m ojego szczególnego zain­
teresowania: kwestia społeczna i 
personalna.

W  S P R A W I E  
Ż Y D O W S K I E J

—  A  kwestia żydowska? —  
wtrącam.

—  Mój panie, nie od dzisiaj 
przestrzegam zasady popierania 
tylko swoich, ale bojow ym  antyse 
mitą nie byłem , ani też nie będę. 
W  teorię rasizmu nie wierzę, po­
nieważ na podstawie moich fia- 
dań doszedłem do wniosku, że r f -  
sizm to utopia, nie znaczy to jed ­
nak, abym był filosemitą. Prze­
ciwnie, reprezentuję typ prakty­
kującego antysemity i proszę mi 
wierzyć, że nigdy u żydów  nicze­
go nie kupowałem, ani nie kupuję 
Ten m ój praktyczny antysemi­
tyzm datuje się od tego czasu, 
kiedy dzisiejszym bojow ym  anty­
semitom nawet nie śniło się o 
t ym. Sądzę gdyby taką takty­
kę zachowali i inni, kto wie czy 
problem  żydowski byłby w  Polsce 
tak aktualny, jak obecnie.

—  Czy nie uważa pan profesor, 
że żydzi wywierają destrukcyjny 
wpływ na społeczeństwo polskie?

—  Co do tego nie mam żadnej 
wątpliwości. Proces ten trwa zbyt 
długo —  usunąć go nie łatwo w 
naszych warunkach.

—  Panie profesorze! Czyżby wo 
bec tego nasza taktyka w  walce z 
zalewem żydostwa chybiała celu?

—  Broń Boże! Naród, który dłu 
go nie był zdolny do żadnej w yż­
szej emocji, zachowując bierność 
nawet w  bardzo ważnych proce­
sach, potrzebuje obecnie bodźca. 
Moim zdaniem wybraliście drogę 
nie tylko pożądaną, ale konieczną. 
Naród trzeba otrząsnąć z nie­
dawnej jeszcze apatii i dekom po­
zycji. A le jak długo nie możemy 
zdobyć wolności, tak długo, zda­
je mi się, nie potrafim y rozwią­
zać kwestii żydowskiej.

U K R A I Ń C Y  
C Z Y  R U S I N I ?

A  jak się pan profesor zapatru­
je na kwestię ukraińską?

—  Muszę sprostować pytanie—  
nie znam Ukraińców (pogorszone 
dziedzictwo Bobrzyńskiego) tylko 
Rusinów. Terminem tym posługu­
ję się w  moich publikacjach nau- 
kowyęn i politycznych. Otóż, zda­
niem moim —  jak długo Rusinl 
traktowani będą, jako strona pań­
stwowa, nie na równi z innymi o -

bywatelami, tak długo istnieć bę­
dzie problem ruski, bo jeżeli R u­
sinów traktujemy, jako stronę 
państwową, to w pertraktacjach 
taka strona zawsze zyskuje a nie 
traci. Jeżeli na tej platformie po­
traktujem y tę sprawę, moim zda­
niem, zniknie kwestia ruska. Na­
sze bowiem  dzisiejsze polityczne 
życie obfituje w cały szereg para­
doksów. Oto przykłady: Polskie­
mu społeczeństwu nie wolno urzą­
dzać w ieców w  sprawie ostatniego 
wystąpienia m etropolity Szeptyc­
kiego, natomiast ksiądz biskup 
Buczko, przebywający u nas, jak' 
wiadomo, za paszportem kanadyj­
skim, najspokojniej w świecie za­
intonował w wołoskiej cerkwi we 
Lw ow ie zakazaną pieśń p, t. „B o ­
że w elykyj jedynyj** i w dodatku 
zmusił obecnych na tym nabożeń­
stwie staro-rusinów do wysłucha­
nia tej pieśni, przez wydanie pole­
cenia zamknięcia drzwi cerkiew­
nych. Drugi przjk ład : Po znanym 
incydencie na święcie Jcrdana wu 
Lwowie, urządzili Rusini dnia 21 
stycznia w teatrze wielkim uroczy 
stą akademię ku uczczeniu 20-le- 
cia ogłoszenia niepodległości „Z a - 
dnieprzańskiej Ukrainy**. W sali 
teatralnej, nad sceną, wisiał w te­
dy olbrzym i „Trójząb**. W trakcie 
uroczystości jeden z członków ko­
mitetu pozwolił sobie nawet na 
prowokacyjną mowę polityczną w

obecności reprezentantów armii.
—  Panie profesorze! Pewne sfe­

ry polskie wysuwają koncepcję 
udzielenia pomocy Rusinom w ich 
dążności do odbudowy t. zw. ,,Za- 
dnieprzańskiej Ukrainy** w za­
mian za ich lojalność w stosunku 
do Państwa Polskiego. Jakie jest 
zdanie pana profesora o tej kon­
cepcji?

Demostenes rozstrz}ga to w spo 
sób następujący: „Zaniedbywać i 
lekceważyć własne sprawy, a in­
teresować i popierać sprawy in­
nych narodów, to jest nie troskać 
się o swą teraźniejszość, a przygo­
towywać własną zgubę w  przysz­
łości... to jest szczyt lekkom yślno- 
ści“ .

M Ł O D Z I E Ż
A K A D E M I C K A

—  A jak się pan profesor zapa­
truje na zagadnienie młodzieży 
akademickiej? Profesor Romer 
wstał z krzesła i gestykulując, mó 
wi głosem nieco podniesionym.

—  Upadek autonomii uniwersy­
teckiej jest źródłem wszystkich 
nieporozumień, jest przepaścią wy 
kopaną między młodzieżą a pro­
fesorami. Zadawałem sobie pyta­
nia, komu to było potrzebne i 
znalazłem na to jedną odpo­
wiedź: dzisiejszej elicie.

Miałem cywilną odwagę powie­
dzieć słowa prawdy p. ministrowi

Świętosławskiemu, którego zasługi 
na polu nauki i obrony państwa 
cenię. Mój drogi panie! należę do 
ludzi, żyjących poniżej normy 
przeciętnego Anglika i należę do 
ludzi odważnych, lubiących prze­
de wszystkim prawdę. Jeżeli w y­
stępuję kiedykolwiek, to tylko w 
bardzo ważnych chw ilach, nie dla 
zaspokojenia osobistej ambicji —  
nie dla sławy i oklasków, lecz 
niestety w  chwili zbyt często nas 
ogarniającej rozpaczy w ćbec 
tragicznej rzeczywistości.

T Y L K O  P O L S K I  
C H Ł O P

Usiadłszy z powrotem  na krze­
śle, profesor Romer utkwił wzrok 
swój w jednym punkcie i przez 
pewien moment pogrążył się w 
głębokiej zadumie. W  pewnym mo 
mencie mówi do mnie głosem ści­
szonym, tak, że z każdego jego 
słowa bije nieopisana wprost żar­
liwość.

—  Modliłem się przez cała lata 
o Niepodległość i Wolność. Cale 
pokolenia polskie m odliły się rów 
nież o to, ale ta modlitwa w  pełni 
ziścić się nie miała. Jedni i dru­
dzy zasłużeni W' odrodzeniu Ojczy 
zny, ale w zupełnie odmiennych 
kierunkach czynu, po wielkim z wy 
cięstwie zjednoczonego Narodu 
rozpętali walkę o prymat zasługi 
—  gorzej o prawo do władzy, a

O zod iow e s e n s a c j e

12 głosów zi mim nieufności
M etam orfoza p łk . Miedzińskiegc

Dopiero obecnie zastały 
niome ciekawe szczegóły z prze­
biegu środowego posiedzenia klu -

Z&eceźfucitua...

u ja w - bu parlamentainagp Ozonu. Gdy 
przyjęto propozycję pos ta Wag­
nera, aby nie wyrażać żadnych 
zastrzeżeń przy głosowaniu nad 
budżetem ,en. Leon Kozłowski 
postawił wniosek o wyrażenie

przy debatach votum nieufności 
dla rządu. Zarządzono głosowanie 
nad wnioskiem, który uzyskał 
jedynie 12 głosów. Za wnioskiem 
głosowali m. in. posłow ie: Du­
dziński, Budzyński, Wierzbicki,

PODRĘCZNIK 
KAW IARNIANY

Każdy prawie W arszawiak  
lubi chodzić do kawiarni, nie „  . , , , . . . . . .. , , , ..  • , _  Związek rolnikow i leśników z
każdy jednak po, 'afi się '.m Wy£SZym wykształceniem zwołuje
odpowiednio zachować. , \rU ogólno - polski zjazd fachow o-

A  później nie rzadko p rzy -  rolniczy, który odbędzie się w dniach
krości ma z tego powodu. Są ?0iu Zwau fk  ̂ * 4- ™arFa r*,  r . *  1988 w W arszawie, w sali Związku
tacy, co nawet do k ozy się l P . i z& i Organizacyj Rolniczych R. P. 
ten sposób dostali. Pragnąc (ul. Kopernika Nr. 30, p. U. 
więc przyjść Z pom ocą l id - ; Program zjazdu jest następujący: 
n ym  rzeszom  byw alców  ka- Czwartek, 3 marca, godz. 9 : Msza

V III o g ó ln o p o ls k i
Z j a z d  f f a c h o w o - r o l n l c z y

godz.w ta p ia n ych  p o i w i ^  im. l r f . f r  *
siejsze „Zberetnictw o .  ̂| Czarneckiego „Warunki i możliwoś-

2. Po wejściu do kawiarni Cl rentownego zużycia ziemniaków; 
udawaj, że nie dostrzegasz refer»t PP-: prof.. dr. Włodzimierza 
znajom ych. 1 Oorjaczkowskiego i dyr. Karola Jan-

& p,. — • sza ..Zagadnienia sadownictwa w
Z. r. zg stoliku m ów  naj- dobie obecnej; godz. 14.30 —  16.30 

cichszym szeptem , bron Boże  przerwa obiaduwa; godz. 16.30 refe- 
bez gestów. jrat p. dyr. Ą. Bądzyńskiego „Finan-

3. Nie rozm awiaj z nikim  gospodarczego, a po-
kugo nie znasz przynajm niej . y r0 n,c a . P rzyjęcie wnios- 
od dziesięciu lat

W  piątek, 1 marca, godz. i0 : re­
ferat p. prot. dr. Janusza Jagmina 
„Produkcja, przeróbka oraz zbyt ro­
ślinnych surow ców  włókienniczych w 
Polsce; referat p. dr. Bohdana De-1 
derki „K onieczność stworzenia opła­
calności owczarstwa*1; referat p. d r . ; 
M ieczysława Czaji „Zastosow anie i 
doboru w chowie ow ie c " ; god z.! 
14.30 | 16.30 przerwa obiadowa;^ 
godz. 16.30 referat p. dr. M ieczysta-: 
wa Trajdosa „N ow a forma spółek — ' 
spółka udziałowa o kapitale zmień- j 
nym i jej rola w życiu gospodar-: 
czy m "; przyjęcie w niosków ; za m k -1

odbędzfe się dysku-

U. G dy zauważysz, że ktoś 
ci się bacznie przygląda, to 
zostawiaj pieniądze na stoli­
ku i pośpiesznie wychodź, 

łwsiadaj do taksówki i jedź ja 
kieś pół godziny po mieście 
zmieniając w ozy.

5. Jeżeli w  kawiarni zoba­
czysz, lub dowiesz się, że jest 
na sali urzędnik z magistratu, 
nie zatrzym uj się w tym  lo­
kalu.

6. W  rozm owach bądź bar­
dzo zwięzły. M ów  tylko „tak", 
„n ie", nie daj się nikomu cią­
gnąć za słówka.

7. Nie m iej własnego zda­
nia, nawet o „pogodzie".

8 Zawsze pamiętaj, że „de- 
nuncjator - am ator" czuwa i 
słucha.

Stosując pozatym  jeszcze in 
ne rozliczne ostrożności, przy  
dużej odwadze osobistej, m o­
żesz chodzić do kawiarni.

B. REZA

nięcie zjazdu.

Po referatach 
sja.

Uczestników zjazdu obowiązuje 
punktualność, gdyż obrady rozpoczy­
nać się będą w ściśle oznaczonych 
terminach.

N a  b e c z c e  w i n a
powinęła się noga „inżynierowi”  ze

W jednym z hoteli stołecznych 
aresztowano sprytnego aferzystę, 
Teodora Wieńczykowskiego, który 
podając się za inżyniera ; Zagłębia, 
grasował na terenie stolicy.

Mieszkając w jednym z hoteli 
śródmieścia, aferzysta odwiedzał l u ­
ksusowe kawiarnie, restauracje i 
dancingi, gdzie pod pozorem roz­
maitych transakcji zdołał wyłu­
dzić od szeregu kupców znaczniej­
sze kwoty.

Śląska
Aferzyście powinęła się noga... 

.d beczce wągierskiego wina. Za­
proponował on dyrektorowi jedne­
go ze żadnych lokali rozrywkowych 
kup-o beczki oryginalnego wina 
węgierskiego i otrzymał za to pie­
niądze. Gdy jednak w umówionym 
terminie nie dostarczył wina, wła­
ściciel restauracji złożył zameldo­
wanie do policji, która ujęła Wień­
czykowskiego w chwili, gdy usiło- 
wsi uciec z hotelu.

S e n s a c y j n y  w y r o k

w  procesie b u rm is trza  K o ń s k ic h

Leon i Tomasz K ozłow scy i H o- 
łyńsłri.

Inną sensację ujaw niono w  
związku z odbytym  w  Warszawie 
w dniu 13 lutego zjazdem działa­
czy strzeleckich. W  lokalu Ozonu 
przy ul Matejki płk Miedziński 
wygrosił rewelacyjną m owę, za­
czynając ją  cd  cytaty ze S łow ac­
kiego o Polsce, jako „służebnicy 
i pawiu narodów".

Jak donosi wileński „K urier 
Powszechny", w  swoim przem ó­
wieniu płk. Miedziński miał po­
wiedzieć m. in. co następuje:

Parszywców nie trzeba słuchać.
Jeśli są wzory obce, to brać. 

Mamy taki wybór wypróbowany. 
Jest nim faszyzm wioski, który z 
narodu, będącego karykaturą, po­
śmiewiskiem całego świata, zrobił 
potęgę polityczną, gospodarczą i 
kulturalną. Dziś Paryż, jako cen­
trum świata, traci coraz bardziej 
na rzecz Rzymu. I doszło do tego, 
że ta tak jeszcze nie dawno kary­
katura narodu, szybkimi krokami 
Odbudowuje tradycje imperium
rzymskiego.

Oczywiście, faszyzm, aby być 
pożytecznym dla nas, musi być 
przetłumaczony na język polski.

Wojna żydom została wypowie­
dziana — mówił p. Miedziński — 
i trwać będzie długo, nie łudźmy 
się, może łat kilkadziesiąt. Każdy 
rozumie, że w tej sytuacji na te­
renie innych mniejszości musi pa­
nować pokój, i
Skądinąd dowiadujem y się, że 

w  drugiej części swego przem ó­
wienia płk. Miedziński zaatako­
wał ostro obecny Sejm, krytyku­
jąc jego pracę. . .

Konsystorze
p a p ie skie

na

RADOM, 24. 2. W sensacyjnym 
procesie burmistrza z Końskich 
Stefana Jaroszyńskiego, który o- 
skarżył trzech radnych o zniesła­
wienie, zapadł wyrok skazujący o- 
skarżonego Edmunda Niwińskiego 
na rok aresztu z zawieszeniem na 
lat 5, Rocha Baranowskiego na 6 
miesięcy bezwzględnego aresztu, a

trzeciego oskarżonego Sąd unie­
winnił.

Wyrok wzbudził zrozumiałą sen­
sację ze względu na to, iż w pierw­
szej instancji wszyscy oskarżeni 
byli uniewinnieni i Sąd uznał, że 
dowód prawdy został przeprowa­
dzony.

W  związku z zapowiedziami 
W ielkanoc uroczystymi kanonizacja­
mi blog. Andrzeja Boboli, Salvatora 
da Horta i Jana Leonardiego papie­
ski konsystorzy tajny zwołany został 
na dzień 17 marca. Bezpośrednio po 
nim odbędzie się konsystorz publicz­
ny, na 
ni złożą
zacyj. Konsystorz półotwarty z udzia 
tem w glosowaniu biskupów zamiesz­
kałych w Rzymie i jeg o  okolicach w 
promieniu stu mil, odbędzie się w 
dniu 7 kwietnia.

między tymi, którzy znajdują się 
w walce nie może być mowy b 
normalizacji stosunków. Obowiąz­
kiem zwycięzcy, jego przywile­
jem  przeprowadzić słuszną 1 w iel­
koduszną normalizację, im w ięk­
sze osiągnął zwycięstwo. Tymcza­
sem obrazu dzisiejszych stosun­
ków nikt lepiej nie odtwarza, jak 
Arystoteles w swoich dziełach z 
przed 2200 lat. Moim zdaniem —  
mówi profesor —  jeszcze tylko 
chłop polski może dzisiaj coś 
zdziałać.

Parę chwil minęło, zanim pod 
wrażeniem głębokich wywuduw 
znakomitego uczonego zadałem 
mu z kolei następne pytanie.

—  Jaki ustrój najlepiej odpo­
wiada panu profesorow i?

U S T R Ó J  I  R A D I O
—  Farlamentaryzm —  otrzy­

muję odpowiedź. Ogarnia mnie 
jednak przerażenie, gdyby miała 
obowiązywać w  Polsce pięcioprzy- 
miotnikowa ordynacja wyborcza. 
Analfabetów należałoby pozbawić 
prawa głosowania, nie dla tego, 
abym nie doceniał . t. zw. chłop­
skiego rozumu, bo go wyżej sta­
wiam, aniżeli rozum człowieka z 
akademickim wykształceniem. Na 
poparcie m ojej tezy przytoczę na­
stępujący fakt: W grudniu zjaw i­
ła się u dowódcy lwowskiego kor­
pusu delegacja chłopów —  oświad 
czając generałowi: w  sprawach
narodowych jesteśmy z wami, a 
następnie: M y z Ukraińcami nie 
gadamy, ale z Rusinami możemy 
się dogadać". Czy to nie są mądre 
zdania? Z drugiej jednak strony 
uważam, że największym wrogiem  
pięcioprzym iotnikow ej ordynacji 
wyborczej jest radio —  pow ta­
rzam radie! Niestety, propaganda 
sowiecka przez radio trafia naj­
prędzej do psychiki naszych a- 
l y j f abetó.w. A  zresztą nawet w  
ultradem okratycznych Stanach 
Zjednoczonych analfabeci nie ma 
ją prawa głosowania.

—  A  co sądzi pan profesor • 
obecnej ordynacji w yborczej?

Profesor Rom er m ówi * prze­
rażeniem. Czy wie pan, że pod­
czas ostatnich w yborów  unieważ­
niono kilkadziesiąt razy większą 
ilość głosów polskich, aniżeli 
mniejszościowych! Najwyższą 
ilość unieważnionych głosów b y ­
ła w Warszawie i na Śląsku!

C Z Y Ń M Y  D O B R Z E  
W S Z Y S T K I M

Spoglądam na zegarek, dwie 
godziny spędziłem na rozm owie z 
prof. Romerem.

Gdy zabieram się do wyjścia 
prof. Romer, uśm iechając się do­
brotliwie, powiedział do mnie:

—  W ie pan, mam coś dla was, 
kochani młodzi nacjonaliści. 
Pierwszym, prawdziwym nacjo­
nalistą był św. Paweł —  to mó­
wiąc profesor sięgnął rę­
ką po książeczkę z prze­
kładem listów świętego Pawła i 
szybkim ruchem wskazał mi od ­
powiednią stronę, prosząc o od­
czytanie i nmieszczenie w  w y win­
dzie następującego cytatu sw. 
Pawła: „I dlatego póki czas ma­
my, czyńmy d o b rz e  wszystkim, 
a zwłaszcza tym, którzy jednei 
wiary są z nami.

  Na zakończenie pozwoli pan
profesor, że postawię jeszcze je ­
dno pytanie: „Jak ocenia pan
profesor broszurę p. Sasorskiego, 
w  której autor wywodzi, że po­
dana przez pana profesora staty­
styka o kurczeniu się polskości w  
Malopolsce jest błędna?

P. Sasorskieinu odpowiem  nie­
bawem i nie wiem, czy w tym 
wypadku szczęście mu dopisze.

—  A prognoza na przyszłość?
którym adwokaci konsystorial zapytuję. Prof. Rom er chwilkę 

postulaty w sprawie kanoni- namyśla się i własnoręcznie ni-rłasnoręc
sze:

...A może się wszyscy w zajem ­
nie zezrą .. nar azie tylko „S o la - 
men socios habuisse m alorum ".

LU T Y b a i  Mmmmm uniwersytetu
w  SALONACH R A D Y  M IEJSKIEJ (na Ratuszu) Informacje, zaproszenia -  T-wo Bratnia Pomot S. U. J. P.
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O  o d b u d o w e  B r a t n i e j  P c m y  S .  G .  H .
w alczy m ło d zie ż narodow o-radykalna

6 lat upływ a od chwili, kiedy 
ostatni raz ogół Polskiej M ło­
dzieży Akadem ickiej S. G. H. 
przystąpił do w yborów  w Brat­
niaku. Podobno teraz dopiero 
M łodzież będzie mogła zdecydo­
wać, kto ma ją  reprezentować 
ł kom u może pow ierzyć reali­
zację idei sam opom ocy koleżeń­
skiej. Sześć łat temu, na skutek 
przeróżnych chw ytów , przy po­
parciu ówczesnego Kuratora prof. 
Sujkowskiego, zarząd Bratniaka 
rostał opanowany przez sanację. 
M łodzież Narodowa na znak pro­
testu przeciw ko w yborczym  kom 
L u ncjom , które umożliwiły
„zw ycięstw o11 klice sanacyjnej,
ustąpiła z Bratniej Pom ocy.

Od tego to czasu datuje się 
ustawiczny upadek Bratniaka,
spowodow any nieświetnymi rzą­
dami różnorakich fiihrerów.
W krótce, do będącego w roz­
kładzie i w iodącego sucjiotniczy 
żyw ot Bratniaka, dostały się czyn 
niki lew icow e spod znaku Z. P. 
M. D.f pozostając tam do dnia dzi

75-Iecta
„Ogniska wiedeńskiego''

Dnia 17 b. m. obchodzi polskie 
akademickie stowarzyszenie „O g  
nisko" w W iedniu 75-lecie istnie­
nia, połączone ze zjazdem b. 
członków „O gniska" i balem pol­
skim.

„OgniSito" zostało założone ja ­
ko organizacja polskich studen­
tów w W iedniu w 1863 r. Już w 
pierwszych latach istnienia .Og­
nisko" rozw ija się doskonale, 
wzrasta napływ nowych człon­
ków Rozwój ten najlepiej ilu­
strują cy fry - w roku 1866 liczy 
„O gnisko" 43 członków w roku 
1867 już 160, a w latach następ­
nych cy fra  ta waha się około stu. 
Od samego założenia „O gnisko" 
m iało na celu przede wszystkim 
umacnianie ducha narodowego 
oraz cele naukowe i samopomo­
cowe.

siejszego obok szczątków Legionu 
Młodych.

Doroczne Walne Zebrania w y ­
borcze liczyły nienutowaną nig­
dzie ilość osób: 4C do 50 człon­
ków łącznie z zarLądem. Nic 
w ięc dziwnego, ze wobec takiego 
stanu rzeczy rządy przechodziły z 
rąk do rąk, w tej samej „rodzin­
ce".

Naturalnie Bratniak ten nie 
współpracował z żadną z Brat­
nich Pom ocy uczelni warszaw­
skich. Nigdy też nie stanął we 
wspólnym  froncie Polskiej M ło­
dzieży Akadem ickiej, nawet tam, 
gdzie chodziło o postulat obniżki 
czesnego. Tym bardziej nie dziw i­
liśmy się wcale, że brak go byłe 
w Kom itecie Ślubowań Jasnogór­
skich. Działalność Bratniaka o -  
graniczyła się do organizowania 
mniej, niż średniej wartości ba­
lów i fuksówek.

Przeciwwagą tego \ rzeczyw i­
stą reprezentacją Stud. S. G. H. 
było Koło Ekonomistów, które 
grupowało ponad 2/3 studentów i 
godnie swe zadanie spełniało.

Niestety Koło Ek. na skutek 
zarządzenia b p. rektora prof. 
Miklaszewskiego zostało sparali­
żowane w swej działalności i usu­
nięto z gmachu Uczelni.

W  niecałe pól roku po tyra 
fakcie powstaje na Uczelni Zw.

: Narodowy Polskiej Młodzieży Ra 
dykalnej, organizacja ideowa, ma 

i jąca na celu wychowanie kadem i- 
I ków w myśl Idei Narodowo -  Ra- 
dykalnej. W krótce po ukonstytu­
owaniu się, Zarząd Związku roz­
począł akcję, któraby raz na za­
wsze położyła kres dotychczaso­
wej działalności zarządu Bratnia 
ka, którego członkowie z idei sa­
m opomocy koleżeńskiej zrobili 
odskocznię dla realizacji celów  
politycznych i osobistych, A by 

, temu zapobiec, zostały zebrane 
podpisy 2 3 członków Bratniaka 
pod wnioskiem o zwołanie nad­
zwyczajnego Walnego Zebrania i 
o ustalenie jego terminu Na prze 
szkodzie stanęły jednak inne 

(czynniki. Z {miecenia min. Św ię-

| tosławskiego zebranie zostało ud- 
łożone. W między czasie zarząd 

j podał się do dym isji, a Senat mia 
nował komisaryczny zarząd, z nie 
sławnej pamięci prezesem p. Ra­
fałem Wiśniewskim na czele. On- 
że „z  niejednego pieca chleb jad l" 

mianowicie zdążył być już 
członkiem Legionu Młodych, M y­
śli M ocarstwowej, a obecnie jest 
w Z. M. P,

O ile znów nie stanie na prze­
szkodzie „nagłe" zarządzenie 
władz, niedaleka będzie chwila, 
kiedy ogół studentów S. G. H. za­
decyduje o kierownictwie i zarzą­
dzie T -w a  Bratnia Pom oc S.G.H.

Polska Młodzież Akademicka 
S. G. H. pragnie stanąć w jed ­
nym szeregu obok wszystkich 
Wyższych Uczelni Polskich, prag­
nie, aby Bratniak stał się jak 
wszędzie ostoją narodowej myśli 
i pracy społecznej i rzeczywistą 
form ą sam opom ocy koleżeńskiej 
tej Uczelni.

N a l e ż ?  W a m  s ! e  w i e l k i e  u z n a n i e . . .
Znam ienny list z  Am eryki

T -w o  „Bratnia P om oc" stud. 
Uniwersytetu J. P, otrzym ało po­
niższy list:

„Stowarzyszenie Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu Warszawskiego 

Warszawa
Newark U. S. A.

2 luty 1938 r.
Szanowni Panowie!
Pomimo, że jestem na obczyźnie,

w Ameryce Północnej, jednak, jakc 
Polak, interesuję się wszystkim, co 
dzieje się w Polsce.

W dzisiejszym wydaniu ,Nowego 
Świata" wyczytałem następujący 
ustęp: .Paragraf aryjski w Brat­
niej Pomocy Uniwersytetu War­
szawskiego, który został uchwalony 
w związku z nową ustawą przewi- 
widuje, że student, mający dziadka

Ż y d zi w szę d zie  manifestuję
p r ze c iw k o  g h e ttu

Z inicjatyw y m iędzyuniwersy- 
teckiej federacji żydowskiej w  
W ielkiej Brytanii odbył się ostat­
nio w Londynie zjazd żydow­
skich przedstawicieli 11-tu uni­
wersytetów. !

Na zjeździe stwierdzono m. in., 
że jedyną odpowiedzią skutecz­
ną, jaką żydzi mogą dać faszyz­
mowi jest ich większa „żydow ­

skość" ( ? ) .  Równocześnie zain­
teresowano się „ghettem ławko­
wym " w Polsce. Delegaci uchwa­
lili rezolucję w sprawie ghetta, 
oraz postanowili przesłać rezo­
lucję do prasy polskiej w języku 
polskim i żydowskim ( ! ) .

Należy wątpić, aby ta rezolu­
c ja  ukazała się w jakimkolwiek 
piśmie nieżydowskim.

Szkodl i wy  przeżytek!
Zlikw idow ać sanacyjny pseudo-bratniakt *

Hi? posądzała o to swego m ęża!
Mężczyźni w sprawach gospodar­

skich nie oznaczają się zbytnią spo­
strzegawczością. Pani Maria jsko 
doświadczona gospodyni zauważyła 
to odraza, ale była zaskoczona gdy 
po powrocie od siostry, u której ba­
wili 2 dni, mąż ■ zagadnął mimocho­
dem: „Czy zauważyłaś, że u Jadzi 
wszystko, począwszy od bielizny po­
ścielowej a skończywszy na obrusach 
i ręcznikach jest jakoy bielsze, niż u 
nas?” .

Rzeczywiście różnica między bie­
lizną wypraną zwyczajnie craz tą 
wypraną w Radionie jest tak wy­

raźna, że nawet mężczyźni zwracają 
na to uwagę 1 to skłoniło panią Ma­
rię do używania stale Radionu. By­
najmniej nie jest obojętne, czym pie­
rze się bieliznę, bo przy zwykłym 
praniu znika tylko powierzchowny 
brud, podczas gdy Radion usuwa i 
:,en. który osadził się w tkaninie. 
Przy gotowan'u bielizny w Radio­
nie wytwarzają się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które na wskroś 
przenikają tkaninę usuwając ;  niej 
wszelki brud. Dzięki temu bielizna 
jest idealnie czysta, a co za tym 
idzie — śnieżnobiała.

W środę bieżącego tygodnia 
Senat U. J. P. rozpatrywał u- 
chwały statutowe organizacji a- 
kademickich U. J. P.

Zostały w  zupełności zatwier­
dzone statuty Bratniej Pomocy i 
Koł Naukowyeii. Natomiast nie 
zatwierdzono statutu t. zw. Aka­
dem ickiej Bratniej Pom ocy, in­
stytucji sanatófolksfrotłtowej, po­
wstałej pod opieką p. Janusza 
Jędrzejewicza.

Niestety mimo żądań młodzieży 
i organizacji akademickich U J.P 
nie ma wykazania jak szkodliwy 
wpływ ma A. Br. Pom. na życie 
uczelni, Senat nie zdobył się na 
likw idację tej jaczejki, żądając 
jedynie zmiany nazwy i za.rresu 
działania.

Jest to ze wszech miar dziwni
Akadem ickiej Bratniej Pomocy 

zostały postawione zaizuty ko­
rupcji, wyłudzania pieniędzy, 
działalności komunistycznej i td. 
Zarzuty te zostały postawione i 
poparte oświadczeniami całego 

j szeregu osób, a między innymi i 
: członków tej organizacji. -W Alma 
| Mater, piśmie akademickim uka­

zał się obszerny list członków  A - 
kademickiej Br. Pom., w którym 
wyliczają długą listę poprostu 
nadużyć: Nigdzie natomiast nie
słychać, by ktokolwiek usiłował 
odeprzeć,, którykolwiek z tych za­
rzutów, by została wytoczona 
sprawa o oszczerstwo.

Na to wszystko Senat Akade­
micki ograniczył swe obowiązki 
nadzorcze do żądania zmiany na­
zwy i zakresu działalności.

Istotnie prezesi z Ak. Br. Pom. 
winni zmienić zakres swej „dzia­
łalności": Teren akademicki nie 
jest odpowiedni do takiej pracy.

Jeżeli z jakichś względów  Senat 
istotnie nie czuje się na siłach, 
by zlikw idow ać raz na zawsze 
resztki sanacyjnych tw orów, to 
będzie musiała sama młodziez to 
uczynić. W ówczas „działacze" Ak. 
Br. Pom. zmienią nie tylko zakres 
aie i teren swej działalności.

r a s E S B z  f ó m s m
P P O R  REZERW Y W O JSK  POLSKICH, B. CZŁONEK  
O.NJt., CZŁONEK ZA ŁO ŻY C IE L ZW IĄ ZK U  NARODO­
WO -  R AD YK ALN EG O , STUDENT TRZECIEGO K U R ­
SU M ED YCYN Y U J  P. ZM AR Ł DN IA 24-G O  LUTEGO  

1937 ROKU.

W rocznicę Jego śmierci ponawiają swe ślubowanie wier­
ności Idzi Narodowo -  Radykalne!

KOLEDZY MEDYCY

P a m i ę t a j  

o  b e r z r o b o ł n y e h  

n a r o d o w c a c h

żyda, łub babkę żydówkę, nie może 
należeć do tego Stowarzyszeni* 
akademickiego".

Panowie! Należy W am .się wief- 
kie uznanie za tę uchwalę i za to, 
że waszym celem jest odseparowanie 
żydów od życia polskiego. Da? by 
Bóg, aby Wasze wysiłki, Panów 3 , nie 
były tylko sprawą lokalną, ale idee 
to rozszerzała się po całej Polsce 
Karmiliśmy przez wieki najwięk­
szych wrogów Polski, chłop polski 
płacił podatki na kształcenie ich 
dzieci, aby później tego właśnie 
chłopa okradali i odbierali podsta­
wy bytu, wydziedziczali z mająt­
ków, spychali do najniższego pozie- 
mu sług, wydziedziczali z handla, 
pośrednictwa, z pracy kupieckiej, 
fabryk, a wszystko to robili przy 
pomocy nas i naszych pieniędzy.

Najwyższy czas, aby obudzić Nag­
ród, otworzyć mu oczy, i pokazać, 
że nie chłop polski ma opuszczać 
Polskę, że nie chłop polski ma zdać 
się na poniewierkę. Nie chłop pol­
ski ma g;nąć za granicą pod knt3“ 
tem żydowskim, w niemieckich ko­
palniach, tub fabrykach, gdzie ży­
ciu grozi śmierć w każdej chwili, 
łub przez powolne zatruwanie traci 
się tycie. »

Panowie, piszący te słowa jest 
zdania, że Naród Polski ma dwie 
drogi do wyboru: tyć w nędzy i być 
żydowskim sługą, albo podjąć wal­
kę i wywalczyć od żydów to, co nam 
zrabowali, a przez to zdobyć iepsse 
warunk1 życia we własnej ojczyź­
nie, zamiast opuszczać ją dla Chle­
ba. Walka ta nie może być tylko z 
samymi żydami, ale z tymi wszystki­
mi..-, którzy do dziś prowadzą inte­
resy żydowskie, używając ich po­
średnictwa, iub finansów.

Rzeczy te są plamą Polskiego Na­
rodu, & naszym obowiązkiem musi 
być, aby plamę tę zmyć I zło napra­
wić, a takich., wycieraczy .. żydów, 
skich nauczyć trochę uszanowania 
dla polskiego społeczeństwa.

Kończąc tych kilka sfów, życzę 
Wam, Szanowni Panowie, pomyślno­
ści w tej zbożnej pracy dla Ojczyz­
ny naszej, Polski.

Wiemy Was* Przyjaciel 

J. J. Nawrocki

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <  
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PERŁY1 K U R W I
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P O W I E Ś Ć

E m ir  znow u śm ia ł się, g ła sk a jąc  sw oją  jedw abistą brodę  
i spoglądając na S lan leya  spod oka, jak  gdyby szukając  
w nim  pochlebstw a dla sw ojego  czynu.

N ie o m y lił się. D estroy zupełn ie szczerze był pełen podzi­
wu dla szczodrego a rów nocześnie chytrego E m ira , po - ł-. ą- 
cego z jed n ego  kota ju ż  nie tylko dw ie, ale trzy skóry  
ściągnąć.

—  P erły , p erły ... w szystko tu koło  pereł się kręci, o p er­
łach się tylko bez znudzenia rozm aw ia... —  m y śla ł, snując  
plany na najbliższą przyszłość.

N a pożegnanie o trzy m a ! jeszcze od  E m ira  zaproszenie, 
by od w ied ził go w jego rezydencji.

G dy z przytulnego c.enia  salonu w yszed ł na dw ór, ode­
tchnął z ulgą, m im o że nieznośny upał d a w a ł się aż zbyt m oc­
no we znaki. Jednak w olał ju ż  to, niż tow arzystw o zb lazow a­
nego, trudnego do rozgryzienia G ib son a , jed n oczącego  w so­
bie w szystkie objaw y nienorm alności i chytrosci. E m ir zro­
bił ca  Slanłeyu raczej dodatnie w rażenie, choć też zau w ażył, 
ie  w  jego zachow aniu się nie w szystko było tak, iak n a 'eży .

—  K lim at w idocznie lak działa na tu iejszych  m ieszk ań ­
có w  —  m ru czał idąc w stronę w ybrzeża.

ROZDZIAŁ IX 

C I C H Y  WSPÓLNIK
Z atok a  Perska spała . W o d y  je j le n n y m  ruchem  ob m y- 

w ?h t błotniste w y br ze ze, zsuw ając się z niego coraz dalej.

B yła pora odpływ u  i pokraczne barki p oław iaczy pereł co­
raz bardziej o d słan ia ły  sw oje pękate boki.

Ruch w m ieście ciągle jeszcze k ipiał, m im o w zrastające­
go z chw ili na chw ilę upału. O dgłosy targów i krzyków  dola­
tyw ały aż tutaj, nad sp ok ojn e w tej chw ili w ybrzeże, gdzie

R ys. 1. Ł.

jedynie pó łn ad zy , czarni praw ie rybacy napraw iali u szko­
dzenia sw ych łodzi czy sieci lub w ylegiw ali się w cieniu , po­
grążeni w błogim  śnie.

Stanley z zaciekaw ieniem  przyglądał się dziw nym  kształ­
tom  barek. Były niezgrabne, pękate, z tyłu ścięte, o o lbrzy­

m ich , k w adratow ych  żaglacii. P rzyp om in ały  ja k ieś  rzym sk ie  
czy fenickie galery.

—  N iech pan się nie śm ieje  z tych ło d z i! R ybacy potra­
fią n im i zajechać aż do Z an zib aru , nie mówńąc ju ż  o lo*  
d iach ! —  głos m ów iącego był dziw nie sym p atyczn y .

Stanley ob ejrza ł się I u jrzał p^zed sobą barczystego m ęż­
czyzn ę, o ogo rza łe j, ow ian ej w iatram i pustyni iw arzy, prze­
ciętej jasną kreską sum iastych w ąsów . N iezn ajom y ubrany  
był na sposób  angielski, w krótkie szorty i khaki, rozpiętą  
na piersiach koszulę. Na g łow ie nosił dziw nego kształtu  
h ełm , w zębach gryzł cybuch krzyw ej fa jeczk i, a u nóg m  a ł  
psa, stw orzenie o k rótkiej, nastroszonej, b iałej w  żółte 1 czar­
ne łaty sierści i króciu tkim , w iecznie p oruszającym  się ogon­
ku. O czy p a r#  i psa były identycznie w esołe . O naj stanow ili 
uosobienie czegoś zupełn ie nie pasującego do k lim atu  i sto­
su n k ów  kuw eickich

Stanley  od razu to od czu ł i życzliw ie u śm iech n ął się do  
przybysza.

—  H ow  do you doi W id z ę , że  pan zna się nieco na tych  
„o k r ę ta c h "!

—  Jeszcze by nie —  akcent n iezn ajom ego bvł cu d zoziem ­
ski. —  D o syć  się im ji.ż  od pół roku, jak tu siedzę, napatrzy­
łem . Jestem  M<rhał K łopot — p rzy ło ży ł zam aszystym  ru­
chem  dłoń do h ełm u , — P olak , były uczestnik w ojny św ia­
tow ej po stronie fra n cu sk ie j, żołn ierz polski w czasie w ajk  
z bo lszew ik am i, były osadnik  w A n goli, były sierżanl 3-go  ba­
talionu 1-go pułku Itogji cu d zoziem sk iej, obecnie dezerter  
i przejściow o handlow iec w K uw eicie. A to m ój pies K han. 
N o , przyw itaj się, kundlu — zw rócił się d c psa w  niezrozu­
m iała m dla S lan leya języku.

„ K h a n " stanął na dw óch łapach i zasalutow ał, za co  d o ­
stał kostkę cukru od sw ojego  pana.

Po chvhli stali znów  przeó Stanleyem  uśm iechnięci, cze­
kający na w rażenie, jakie ich prezentacja w yw oła .

S lan ley  śm ia ł się. Poczuł nieprzepartą sym patię do tych  
dw óch now ych zn ajom ych . U czucie, k tó ro  rzadko w n 'm  się  
od zy w a ło , ale za to było  n ieom ylne.

(D e. 15.).
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Usunq£ ZydDw z roltit publiafsjTh!
Dostaw y tylko tila P o lakó w

W  pobliżu jednego z miast wo-|siłku całkowite zapotrzebowań ie
jewódzkich dokonywane są w ie l-ln a  żelazo na te roboty, a tymcza-
kie roboty publiczne.

Dobór firm i przedsiębiorstw 
budowlanych jest dokonywany 
przez władze bardzo skrupulate 
nie. Niestety, wiele przedsię­
biorstw budowlanych idzie po li­
nii najm niejszego oporu i dopu­
szcza do powierzonych im tak 
Ważnych robót całą plejadę ży­
dów w charakterze bądź dostaw­
ców, bądź sub przedsiębiorców.

I tak: na odcinku omawianych 
robót żydzi byli zaangażowani w 
większości firm  budowlanych 
przy następujących dostaw ach:

1) Cegła, której w przybliże­
niu na tych robotach zużyto 1 2 - -  
15 milionów sztuk, to jest blisko 
na milion złotych, została do­
starczona przeważnie przez ce­
gielnie żydowskie, jak np. Gna- 
szyńskie Zakłady Ceramiczne —  
B-cia Markowicz, B. Helman i ca­
ły szereg mniejszych cegielni ży­
dowskich.

2) Znacznie gorzej przedsta­
wia się sprawa zakupywania 
przez chrześcijańskie firm y bu­
dowlane żelaza i cementu od ży­
dowskich składników i pośredni­
ków.

Przemysł hutniczy G. Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego mógłby 
bezpośrednio zaspokoić bez wy-

fił on w ejść i ODsiużyć cały sze­
reg firm  na omawianym terenie.

Zaznaczyć wypada, że w  bu­
dynkach tam wzniesionych sa- 

w ych otw orów  okiennych i 
drzw iow ych należy przyjąć nie 
mniej jak na około 1 0 .0 0 0  sztuk.

6 ) Jak dalece polskie firm y i 
przedsiębiorstwa przem ysłowe 
ignorują niebezpieczeństwo ży­
dowskiego zalewu świadczy fakt, 
że przedstawicielem jedynej w

sem cały szereg firm  korzystał 
z żydowskich składów żelaza jak 
np Glassa, G raffa  itp

Ogólna ilość żelaza zużyta na 
omawianych mbotach, może w a ­
hać się w granicach od 300 do 
400 wagonów —  znaczna część 
z tego przeszła przez ręce żydow­
skie

3) Cementu na omawianych ro 
botach spotrzebowanc najmniej Polsce fabryki terakoty i glazury 
1.500 wagonów —  i tu zamiast i Sp. Akc. Dziewulski i Lange na 
nabywać bezpośrednio towar z omawianym interesie jest żyd. 
cementowni, niektó-e firm y kupo! V  W reszcie układanie posadzek 
wały cement u pośredników ży- j dębowych, których we wzniesio- 
dowskich. nycfc tam budynkach obliczać

4 ) To samo dotyczy dobót as- należy na minimum około 3U.000 
faltew ych, ogólna ilość k tórych ' metrów kw adrat — zostało w 80 
sięgała kilkunastu tysięcy me- : Proc- powierzone firmom żydow - 
trów kwadratowych — większość ®kim. iak np. A ngliowood, czyli 
tych robót została oddana ży- Landau Turkel, Zimand, K uh- 
dom. wtedy gdy właśnie w tej merkel ltP- Jeżeli do Powyższego
branży mamy cały szereg firm  
chrześcijańskich.

5) Najgorzej przedstawia się 
stolarszciyzna, jak naprz. fu ­
tryny, ramy okienne, dTzwi itp. 
Wszystkie te rzeczy przez w ięk­
szość firm, były  oddane do wyko 
nania żydom Tu królow ał nieja­
ki żyd Bajuk —  zupełnie mały 
trzeciorzędny warsztacik btoiar- 
ski, a tymczasem w  połączeniu 
z kilkoma innymi żydami potra-

Nie w o ln o  te g o  t o le r o w a ć
B o  t o  n i s z c z y  s z e w c ó w - P o ł a k ó w

s  p o p i @ r a  ż « d ó w

dodamy jeszcze, ie  roboty bla­
charskie i malarskie również czę­
ściowo były oddawane firm o m ' 
żydowskim —  otrzymam y pełny, 
a bardzo smutny obraz, charak­
teryzujący naszą bierność, z dru­
giej zaś strony ruchliwość i 
wpływy żydowskie.

Organ Związku Polskiego 
„A larm " podaje interesujące da­
ne, dotyczące zatrudnienia żydów 
przez słynną fabrykę B a ty

„Wiele zabiegów poczynił kon­
cern „Bata”, ażeby filię swoją u- 
lokOwac w Polaee.

Znaleźli się przede! uałnżni... 
„Polacy” , którzy mn w tym dopo­
mogli.

Fńia 3 « t y ”  w Chełmku pod 
Krakowem rozwinęła swoją dzia­
łalność kosztem społeczeństwa 
polskiego, pozbawiając wielu Po­
laków rzemieślników pracy i 
chleba.

Jakże odwdzięczyła się firma 
..Bała” społeczeństwu naszemu za 
to, że ?ą bezmyślnie poparto?

Oto, gdy cały naród welezy o- 
fiarnie o wydobycie się z żydow­
skiej niewoli, firma „Bata”  za­
trudnia na ważniejszych i wpływo­
wych stanowiskach żydów.

Na początek podajemy skład 
personelu centrsli w Chełmku:

Friz (jun.) — osobisty sekre­
tarz dyr. Gabesama, Kirschenhanm 
— zakupno pończoch, Zipis — in­
spektor wyrobu pończoch, Rem- 
pler — dział zakupu materiałów, 
Gcldberg — koresporient dyr. 
Gabesama, Litwinowicz — Litr 
oddziału dekoracji sklepów, H off­
man _  kontroler ejonowy skle­
pów Frlz (sen.) — instruktor kur­
sów kierown. sklepów, Holzer —

PIĄTEK
615 Pieśń „Kiedy ranna”  <Ł20 GMmna 

•tylni 6.40 Muzyka (płyty) 7.00 Dzlen- 
748 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 

dl* uzkół.
11-18 ..Emil 1 detektywi” — słuchowi­

sko 11.48 Muzyka z płyt 11.87 Czas I 
«ejnai 13 Oi Anoicja puiudt.iowa 

.15-30 Wiadi-iMOię. gospoda, rzo- 18.45 
„Doktór z Wolsztyna" — ponadankc 
16.00 R v m -  wa ' i  ‘ c h o r y m i  i6 1 5  C on etT I
rozrywkowy w wyk Orkiestry Wileń­
skiej 1680 Pogadanka 11.00 „Kształcenie 
m H  dziecka” — ogauank.. 17.18 „Od 
Aten do Bayreuth” (audyc-a VI): „Bo­
gowie pod pręgierzem" w oprać prof. 
Kamieński ago. 17 X  Przegląd wydaw­
nictw 18,00 Komunika- śniegowy 1 Poga- 
cap kr sportowi 13.10 Muzyki- Jazzowa
■ płyty1 18-33 Audycja dla W31 19A0 Kc- 
niedle Aleksandra Fredry -  wieczór V: 
„Pan Benet" 1940 Muzyka lekka (pt.). 
19.40 Nasze szanse na mistrzostwach nar- 
derskii-h -wiata -  (własna koresp teW
■ jahi,) 19.48 Pogadanka 20.00 Koncert 
rozrywkowy z Wiednia 2110 Dziennik 
2120 Pogadanka 2128 Koncer'. symfoni­
czny z Filharmonii Warszawskiej. 2240 
Dzień Ik 1 Kom meteorol

wie ok. g. T43 Nowe Inwestycje mor­
skie — pogadanka w języku angielskim 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.0# Ryga. Koncert symfoniczny
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
T M Strasburg. Koncert symfoniczny. 
21.30 r — a. Koncert łkrt Prokofiewa

w wyk R Coctonsn
22.00 Poste Parlrfen. „Wiedenki — o- 

peretka O Straussa
22.00 Wiedeń, „Pamięci Karola Szyma­

nowskiego” — koncert z udz. Stanisławy 
Korwlt. .Szymanowskiej (sopr.) 1 Wisdeo 
skiego Kwartetu Smyczk

iOBOTA
648 Pieśń ..Kiedy ranne”. 640 GtmnA 

styka. 6.4Ł Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 880 Audycja
di. SZKól.

114B A-dycJn dla -.Zitół 11.40 Walce z 
baletów .płyty) U 87 Czas 1 hejnał. 1283 
Audycja południowa.

15 30 Wiadomości gospodarcze. 18.48 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Sprawiedli- | 
wy wyrok". 1645 Polska muzyka w wyk.
nelsittcfrer nm iitrnnM i 17 (Yl Ma ruilclrloi 'orkiestry wojskowej. 1780 Na polskiej 
pbCy w OreUmi.” . 1748 Utwory foncpia . • , ,
mowę 18.00 pogadania s-pteptkn- prąz ;;ę Kiełt s»gaćuueń. które Się łączą z
respondenejs tetef. e Laht. 18.10 Poga­
danka. 18.13 Tańce i piosenki hiszpań­
skie (płyty). 18.35 Audycja dla wsi. 1-00 
Audycja Jia r  laków z granicą. 1980 
Pogadanka. 20DC „Walce wieacnrkio' - -  
operotlca w 3-ch aktach Jai.ów Straus­
sów (ojca 1 syna). VSJX Muzyka lanecm 
na.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1148 „Emil t detektywi" — słucho­

wisk!1 d szkół.
1906 .Tan Renet” — i:oLi*ili Ale­

ksandra Fredry.
20.00 Koncert z Wiednia. Dyr. J. 

Holzer, solista Ryszard Tauber

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
18.48 „Sprawiedliwy wyrok" — słu­

chowisko dla dzieci.
1780 Pogadanka prof Toman- Dy- 

boskiego.
2080 „Walce wiedeńskie" — ope- 

etka.
22.00 Muzyka taneczna.

‘wARSZAWA~lf

W y p ę d z i ł  d o m o w n i k ó w

i r o z e b r a ł  s ię  d o  n a g a
Ze Stryja donoszą: Nagłemu ?,ta- 1  naga i uciekł w polo To ullki go- 

kowi szału uległ urzędnik prywat- j dżinach bezowocnych poszukiwał, 
ny Beniamin Kaufman. Furiat wy- ' znaleziono szaleńca zamarzniętego 
pędził rodzinę i domowników z I w rowie przydrożnym, 
mieszkania, po czym rozebrał się do I

Komisja rozbudowy miast
o d b y ł a  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e

budownictwem  mieszkaniowym. 
Komisja składa się z 22 osób i 
tyluż zastępców.

Po wysłuchaniu referatów in - 
foi m aryjnych, które przegotował 
B. G. K. rozwinęła się dyskusja, 
poczym wyłoniono 5 podkomisji, 
mianowicie: programową, praw­
ną, techniczną, finansową i tere­
nową.

W tych dniach odbyło się pud 
przewodnictwem prezesa B. G. K. 
pierwsze posiedzenie komisji roz­
budowy miast. Kom isja ta jest 
organem opiniodawczym  ministrr. 
skarbu w kwestiach dotyczących 
budownictwa mieszkaniowego 
Do zafcrosu działań je j należy 
rozważanie i opiniowanie wszel-

B. pu^^ow nlk c a r s k i
w y ł u d z a ł  k a u c je

13.00 Orkiestra i soliści — ióncert * 
płyt. 14.10 Koncert z jłyt. 15.10 Poga­
danka. 1540 Wiadomości sportowe. 15.25 
1000 taktów muzyki w wyk. zesp. St. 
łiachonla. 1885 C wapnu Verdl: „Truba­
dur" — opar” w i  r. aktach (w skró­
cie) w wyk. ,.(J Krala” w Mediolanie 
(płyty). 19.05 Muzyka taneczna (płyty). 
1985 Zycie kultu, alne. 22.00 Wiersze Ka­
zimiery Iłłakowiczńwny. 22.15 Recital for

___________  _  tepianowy A. Daistuna 23.05 Recital śpie-
■ waczy Ewy Bandrowskiej - Tursk.ej.

1380 Koncert i pły 141C Koncert so- 23.55 Muzyk* lekka (płyty).
Tłctów 15.15 Wiadomości sportowe -2 0  AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
Muzyk, taneczna 18.00 Sonaty fortepla- 2486 1. Dziennik. 2. „Jak wojsko wy- 
not Beetbovena — v-u." audycja (pl.). c i wuje żołnierza" — pogadanka 3. Mo- 
v- wyk Artura Schnabla 18.46 Wielk: zaika tnstrumentata* — wyk. W. Bi 
koncert roziywkowy Wyk Symfoniczna komt, AL Romer, M. Wysocki. Ławru- 
Ork P R Mała Ork P R Barbara Ko- | sjewicz. 4. „Krakowiaki i górale” — ope-

WARSZAWA U

Strzewska iśpiew) i Ja" Bereiyńskl (for­
tepian). 20.10 Zycie kulturalne 20.18 
Koncert symf r Filharmonii Wa--:z 
SI .10 .^zczerośó I fałsz w literaturze" -  
rzkie J Andrzejewskiego 2:25 Muzyka 
lekka . ianeczna 'płyty) 23.00 Muzyka 
taneczna z dancingu „Caf* Club •

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
*401 ł. Dziennik 2 Dziennik ftwiatł

ra Jana Stefaniego. Wyko.iawcy: Orkte 
stra i chór P. R. pod d;T. O Straszy ń 
gk.cgo oraz soliści

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
148( biedlplan. „Wesele Figara”  — 

opera Murarta (fr. z La Scal.1
20.30 Strasburg- Recital fort. Alak: .v. 

dre Unliióklego 
21.00 Beromnenster. .Baron cygański" 

— operetka J. Straussa.
Zw PóiBków cr granicą 3. Piosenki w ' 21.00 Rzym. „Luiza Miller”  -  opera
r/yk J Bruchw.ezówny l W Cąntfęgę. i Verdlego. „ _____ ,  ...  , .
A Wiersze K Laskuwskiego 6 Melodie] „2.1J Luksemburg. Koncert cymfonict.- 
w *7yk. zesp H Kowalskiego W przer- ny.

Notowan:a giełd warszawskich
OifcŁDA PIEN.ĘZNA

Dewizy: Holandia 294.90; Brukse­
la 69^0; Helsinki |lń9; Kopenhagą 
118.15; Londyn 26.45; Nowy Jork

P nrd sąderj grodzkim w  Łodzi 
odpowiada' b. pułkownik irmti 
carskiej, 56-letni Be rys Krassow­
ski, oskarżony o oszustwa, wyłu­
dzanie kaucyj i t p .

łjrassqwski, -'ryutępnjąo jako 
przedstawieiel „Zjednoczonych Fa­
brykantów Cukieruitzych“ w To­
runiu i przyrzekając różnym oso­

bom posady oyhłditł odpowied­
nie aiotT na koszty przejazdu, za­
łatwianie formalności i t, p. Foaad 
to Krassowski przyjmował t racje 
od maszynistki i sekretarki, któro 
angażował do swojej dyapozyejł.

Sąd skazał Krassowskiego na 9 
miesięcy ‘ resztu.

odbiorca rai pros. Kahan — kon'  
troler obwodowy sklepów, Horo­
witz (Kraków) — prezes Rady 
Nadzorczej. .

DiN ne bsrdz. jest lanowisko 
firmy ,Bata” . Niepodobieństwem 
•est, aby nie wiedziała O walce 
ekonomicznej * żydami  ̂w Polsce.

Ciekawy jest również fakt, ze 
nie widzi nawet, iż jej funkcjona­
riusze żydzi chodzą przeważnie^ w 
obuwiu własnych fabryk, Elki i 
innych, .batowskie” zaś obuwie 
kupują Polacy.

W swej filii w Niemczech me

odważyłaby sie ta zażjdjdałh fir­
ma „Bata” zatrudniać u siebie ży* 
dów. W Czechosłowacji nie za­
trudnia n siebie ani jódreg- Po­
laka, mimo, ze ctanowi4 oni tam 
poważny odsetek ludności

Skądże więc ta wielka miłotf 
„Baty” do żydów w Polsce. Społe­
czeństwo w • Polsce dość zniosło, 
jest aż nndto cierpliwe, ale lekce­
ważyć się nie pozwolił”
„3&ta" więc nie dość, że ntezcjy 

szewców Polaków, w dodatku po­
piera jeszcze żydów.

J a k „ O b r o n a  L u d u

c h w a l i  g e n .  T o k a r z e w s k l e g o ?

« «

Toruńska „Obrona Ludu“ , c r - 
gan Stronnictwa Pracy, tak pi­
sze

„Generał Karaszewicz -_ T-itŁ 
rzewski, wysn.nął we Lwowie kon 
cepc-ę porozumienia od dołu.
Stworzył Sekretariat Porozumie­
wawczy wszystkich orgai-,zacyj 
polskich. Przy wspólnym stole za­
siedli ludzie o różnych przekona­
niach politycznych. Sprawy^ służ­
bowe nie pozwoliły mu jednak kon­
tynuować tej pracy. Został prze­
niesiony do Torunia... Żegnali go 
na lwowskim dworcu m. in. ludów- brorLa Ludu", wita gen. 
cy i radykalna młodzież z „Wi­
ci” — Niestety było to jednak — 
pożegnanie. A zdawało się, że od­

byta przed kilku miesiącami kon­
ferencja marsz. Rataja z gen. To­
karze wski m posunie naprzód tp n -  
wę zjednoczenia...

Z taką opinią generał Tokaraeor- 
gki przychodzi r.s Poirrf»rze, tereta 
me wiele mnie) zagn>ouy, aniżeli 
Małopolska Wschodnia. Społeczeń­
stwo pomorskie w przekonaniu, £e 
na nowym terenie generał Tok*- 
zewski będzie postępował tymf 

samymi drogami, jakimi szedł we 
Lwowie, witać go będzie i  niekła­
maną ąadością” .
Organ tak opozycyjny, jak  „O -

Toka-
rzewskiego „z  niekłamaną rado­
ścią". Jak to w Polsce wiatry są 
zmienne.

„C h ro b ra  P o ls k a "  
i „ S t r a ż  P r z e d n ia "

W związku z notatką w naszym 
piśmie pod powyższym tytułem 
otrzymujemy od p. W. Gonczyń- 
skiego wydawcy i redaktora „Chro­
brej Polski" list, w którym stwier­
dza, że nigdy nie był członkiem 
„Straży Przedniej" i od lat 3 nie 
utrzymuje z tą organizacją kontak­
tu.

G f ’ a T a
Dlj uczczenia pamięci niezapom­

nianego ś. p. Henryka Rossmanna w

C h a łu p n ik a
Nie woino zwalniać

bez odszkodowania
Następującą sprawę a,- tle zatar­

gu chałupnika z pracodawcą rozpa­
trywał Sąd Pracy.

Chałupnik w ciągu dłuższego cza­
su pracował dla sprzedawcy obuwia 
i został usunięty bez odszkodowa­
nia. Powołując się na unew ę zbio­
rową w przemyśle szewskim wystą­
pił do Sądu Pracy o dwutygodnio­
we odszkodowanie.

Sąd Pracy zasądził powództwo, *  
na skutek sprzeciwu pracodawcy

pierwszą smutną rocznicę Jego śmier odbyła się druga rozprawa w wy- 
ci na fundusz prasowy Jego imieni? niku której Sąd otrzymał poprzed- 
L. Kochiewska skfad3 złotych 25. i nie orzeezenie.

A 3 C  s p o r t o w e
J ę d r z e jo w s k a  w y g r y w a  w  Nicei

Z a m i a s t  k u r  w  C h e ł m i e

z a k u p ił  s z to n y  w  ZGfpjzotach
Polski Przemysł Eksportu Drobiu 

zaangażował Auama Malinowskiego 
w charakterze pracownik;-, wysyła, 
jąc go dr Chełma, celem dokonania 
zakupu drobiu u miejscowych hur­
towników. Na drogę i nn zaLnpy wrę 
czono Malinowskiemu I5OO zł.

Pracownik — zamiast do Chełma, 
pojechał do Zoppot, popróbować
szczęścia przy ‘uletue. Fortuna mu 
sprzyjała i w ciągu kilku dni M. wy­
grał większą sumę. Zawiadomił wow 
czas dyrekcję Polskiego Przemysłu 
Eksportu Drobiu, że likwiduje od­
dział w Chełmie I wyjechał w nie­

wiadomym kierunku. Na skutek skar 
gi poszkodowanej tumy, policja prze 
szł„ rob szukała Malinowskiego, aż 
wreszcie w tych dniach osadziła go 
na Pawiaku.

Y/i- Ttorek Malinowski stanął 
przed sądem grodzkim X-ge oddzia­
łu, gdzie thrmaczył się, ie  kupił tran 
aport drobiu, który jakoby zdechL

Ogołszenle wyroku iąd odroczył 
do 15 maren, c-lem przesłuchania 
dodatkowych świadków, pozostawia­
jąc do tego czaau Malinowskiego w 
więzieniu.

GIEŁDA Z3020WA

Sprawa kelnera z  „Adrii
zakończona wyrokiem uniewinniającym

SS99

Zapowiedziane przsz nas rozprawy 
Gartold contra małż Stachów o 
groźbę zabójstwa, jak również matż. 
Stachów przeciwko Osrtoldowi o 
zmuszanie do kupna różnych towa­
rów, odbyły się wczoraj w sądzie 
grodzkim przy ul Długiej.

W pierwszej rozpi awte oskarżeni 
nie przyznają się do zarzucanych irn

Pszenica jednolita 29.26 —- 29 75? 
merami 2R 7b 29 25 żvti> I *t. —  r.

5.27; o w y f'l oak' ( k a b e i ) i e ^ n a  21.23—21-75; owies I sL 21-50-22.00; przestępstw, a nawet twierdzą, ze 
ósmi; Oslo 133i)C Parvż 17.18 Pra- II St. 20.00 -  20.60; jęcz .men hro- Gartold usiłował pobić Stachową. 
— — ’ - -  • warny 20.25 — 20.75, lęc/nueń Gartold natomiast podtrzymuje o-Ra 18.48; Sztokholm 1S6.40; Zurych 
122.45

Pożyczki: 3 proc. prem. Inwestyc.
22.5C -  82.75, II em. £.25; 3 proc. 1 utim nub.eft

|i'.00 — 19-25, groch polny 24.00 skaTżenie, twierdząc, że poznai^Ma- 
rs.jt Victor« 28.50 — 29^0;

 tecyj
67JO (drobne) 6 7 .2 5 ; 4 i pól proc. 
wewn. panstw. 63.00 .po 100 zl.) 
0 4-2 5 ; 5 proe. konwersyjna 68.88 ; 5 
Proc. koleiowa konwersyjna 67 00.

Listy zasenwne: 8  proc. ziemskie 
y ,."war k u |’011 -18-58; 4 i pó pr. 
ziemskie seria V 63.0u -  63.S1.. —

rię Stachów na ulicy Wkrótce S za 
14 7b 1.5 2f. -. v częla bywać u niego w mieszkaniu.

P.tm. mwestyc. senuwa I em 9l 50 15-50 — 16-00; rzepak zimowy 55-50 Pewnego razu zjawita się wraz z «
Ii em 94.00; dclarówka 43.20-^4330- -  56.5 0 ; letni 53 50 - 54.60. rzepik żem i we dwoje mieli namawiać uar
* proc. konsolidacyjna (większe) simowy 51-00- — 52.00, letni 51.00 — tolda do założenia domu schadzek.

ó2 uo, sieiipt iniazit Miało to wyglądać w ten sposób, iż
47.50 -  48 30. koniczyna czerw sur.

' lOO On liflOO; koniczyna Mała 190 00 
1210-0 0 ; mak niebieski 102 0 0 - - ,
' 105.00 mąka oaz. g. I. 45.00 47-50; 
i g II 33.00 — 33 00; pastewna 19.00 
! — 2 0 .0 0 ; żytnia gatunek l-szy

63-W: « i pól proc. Pozn. ziemstw# j 3 ^ 0 0  -  34.50; gat. II 23.00—24.00; ri-
rif.s^ 8 l5-„62-25; 5 proc. Warsza- z°wa 24-75 -  2 5-5 0 , otręby pszenna

ziuac 7 r )  70t5c — 70.00 -  70.25; grube 16 75— 17.25. średnie 15 25 -
<>^6 r , 63.00 ; 5 proc. oblig. I n . L^SĆmi:
Warszawy 6 em 74 r- g

i ó ż n i c a  

n a  s p r z e d a ż

Gartold miał wynająć mieszkanie na 
ten cel, Stachowa prowadziłaby „ad 
ir.iwstrację', natomiast Stachów, bę 
dąc kelnerem w Adrii, sprowadzałby 
bogatych gości. Gartold na tę propo 
zycję się nie zgodził. Wynikły 
sprzeczki i awantury.

Pewnego dnia w n-edzielę, po po­
łudniu, na podwórku doszło do 0- 
strej wymiany zdań, przyczym Sta­
chów uderzy! trzykrotnie w głowę 
uartolda i ten zalany krwią padi na 
ziemię Dowodem na to jest obduk­
cja lekarska. Pewnego razu do tniesz 
kania Gartolda zjawiło się trzech lu­
dzi, którzy usiłowali go pobić.

)eden z nich- niejaki Kost-man, ze­
znaje jako świadek, że Stachowie ra 
mówili go wraz z dworna nnwmi 
wspóliowarzyszami do zabicia Gar­
tolda. „Dostaniecie 200 zb i paczki 1 
walżwką jeśli będiiecie s.edzicć, a 
poza tym adwokata Hofmokl-Ostrow 
skiego".

D ozorca Gw óźdź potwierdza fakt 
napadu na Gartolda przez trzech 0-  
pryszków , których zdolal mąć.

Sąd nie da) wiary świadkom oskar 
żenią i uniewinnił małżeństwo Sta-

Akcje: 1-50-
15.7 5 . miałkie 15.25 -  15.75; żytnło 
13.00— 13.50; makuchy lniane 20 ?5—
20.7 5 , rzepakowe 16.7 5 — 17.23; śrutaJiank Polsicj ) , 1.-75 (imieł,.

Varsz Tcw p2hr. . . . .  _ .
Lilpop 6 3 oo «nŁ0° ~  31.75; na (żytnia) 7.00 —7^0; siano słodkie .......   -   . . - , . . -  , . .  ,
14 T6)* ęt* !, u Modrzejów ■ prasowane 11 00— 11.50: prasowane Uj&ćla ostatnia ogoba wyznania m oj-.ca wyroku Kazimierz Gartold został
Żyrardów 71 ^ >.WI 4o-°° — 89.75; I s-50 — 9.60 , żesżowego. ' 9 --------- -----------------

R0) 116,00 W a r*, 1 ' 3  ' ,rT1ień* rzepakowe
kru -i),oó- 'O - , !  I®w Fahr. Cu- rojowa 2 4 0 0 , słoma prasowa-

POZNAŃ, 23. 2. Gmina żydowską 
w Wągrowcu ogłasza sprzedaż boź- chow. 
r.icy i przynależnych do niej nieru- Drugą rozprawą z kole: była małż. 
chomości w miasteczku pogranicz-, stachowowie contra Gartold. 
nym Ujście. ; Zeznają ci sami niemal świadko-

Przefl kilku dniami wyjechała z J wie co w rozprawie poprzedniej. Mo

skazany na 1 miesiąc aresztu z zawie 
szeniem z art 2-51 K. K.

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Nicei r\ finale gry 
mieszanej para Jędrzejowska 
Brugnon pokonała parę Weiwers—  
Fluneir 6:?-, 6 -3.

Jędrzejowska w ten sposób zaję­
ła w Nicei dwa pierws*ę miejsca: 
w grze podwójnej pan 1 w gna
mieszanej.

8 > o l o n S a  m i s t r z e m

s z e rm ie rc zy m  W a r s z a w y
W decydującym meczu o m l- , dach. Jak w-indomo. Polonia id o - 

strzostwo Warszawy w szabli Po-1 była również mistrzostwo WLn. r- 
lonu- pokonała A. Ł  S. lo:6, zaj- wy w szpadzie, 
mu jąc pierwsze miojsee w zawo-1

7 6  t y s i ę c y  v /lc! z ^ w
na m e c zu  w  A n g lii

W piątej rundzie walk o pu- siągnięto rekordowy dochód
char Anglii, jak wiadomo, słynny wysokości 7.214 funtów. W tym 
klub Arsenał został pokonany tr;, m dniu na meczu po mię 
przez zeszłorocznego finalistę pu- Charltonem i Aston Villą, 
charu klub Preston 1:0. Na meczu czonym wynikiem remisowym 1:1 
byłe obecnych 72.131 widzów i o - , obecnych byio 76.031 widzów.

i między 
-auou-

Sport szkolny w  Siedlcach
W gimnazjum im. Boi. Drosa zo­

stały zakończone I. Zimowe M istno 
stwa Gimnazjum w koszykówce, 
stertowało 8 repreze:'tac;-. klaso­
wych, podzielonych na dwie grupy. 
W grupie młodszych tytuł mistrza 
zdobyła kl. IU-b, bijąc wszystkich 
swoich przeciwników i mając stosu­
nek koszy 160:40. W grupie star­

ki. IV ł — Liceum Hum. 38^6
Liceum Przyr. — kl )V b 51:63

Tytuł mistrza zdobyło L rcu r
Przyrodn.

TABELA:
1. Liceum Przyroda, gier 8 pkt. 2 .f
2. Kl. IV b gier 8 pkt 2:1
3 K. IV a gier ? pkt. 2:1

szych zostały rozegrane następujące 14. Liceum Humań, gier 8 pkt. 0:8 
mec£c: I Wszystkie zespoły wykazały b.
kl IV a — Liceum Pryw. 27:62 dobrą formę. Wyróżnić należy: Stan
kl. IV b — Liceum Humań. 67:23 skiego W., Kamińskiego, Zalewskie-
kl. IV a — kL IV b 44:28 go, Gontarsk ego, Andziaka. Pozo-
Liceum Przyr. — Liceum Hum. 44:27 stali również dobrzy.

A .Z .S .  b ile  ryski U .S .
w  s ia tk ó w c e  i k o s zy k ó w c e

była II pkt a Ałma T. Najlrpęrą
w drużynie warszawskiej była Wttt 
n-ewska, która uzyskała 10 pppk- 
tów dalej wyróżniły się B nustow - 
ska l Bruszkiewiczówna.

W czwartek o godz. 19-ej zakoń­
czenie turnieju.

W  środę wieczorem rozpoczął się 
w Warszawie w gmachu ¥. M, C.
A. międzynarodowy turniej gier 
sportowych z u dziadem mistrza 
Polski A. Z. S. i mistrza Łotwy 
Univsrsituies Sports

W  siatkówce AzS pokonał ryski 
U. S. 2:0 (15:3, 15:12). Jak wska­
zuje wynik w pierwszym secie gó­
rowały znacznie Polki, natomiast 
w drugim walka do ostatniej chwi­
li byta wyrównana. Najlepszą w 
drużynie gości była Elmuts. a u 
gospodarzy Stefańska i Bruszkiewi 
czówna.

W koszykówce zwyciężyły po 
bardzo zaciętej walce Polki w sto­
sunku 25:22, do przerwy prowa­
dziły Łotyszki 11:10. Najlepiej za­
prezentowały się u pokonanych sio- j Budapeszcie 
stry Gailitis, z któryct Alice zdo-|nału.

S re c ja  eISmfnuJe
P a l e s t y n ą

W drugim piłkarskim meczu eli­
minacyjnym o mistrzostwo śwlatą, 
rozegranym w Atenach, Grecia po­
konała Palestynę 1:0 i ■'liczyć bę-

w dn 25 marca z Węgrami w 
prawo wejściu do fi-
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W I E L K A N O C  w  R Z Y M I E
13 — 23 KWIETNIA 
Wenecja—Rzym — Neapol—Pompea 
Wezuwiusz — Aaayż — Castelgan- 

dolfo — Florencja — Padwa.

Cena
od
zl.

1 6 5 . -  . m c o P O L
M a z o w i e c k a  9

P o p i e r a j
f i r m y

p o l s k i e

P o d a tek  sp e cja ln y  u trz y m a n y
Z m n i e j s z e n i e  w y r ę b u  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h

w b r e w  s t a n o w i s k u  w i c e p r e m i e r a
P o d  k o n ie c  ś r o d o w e j d y sk u s ji  

n a d  b u d że tem  M in is te rs tw a  S k a r 
bu  p o se ł S om m erste in  z ło ż y ł im ie  
n iem  ż y d o w s k ie g o  K o ła  P a r la ­
m e n ta rn e g o  d e k la r a c ję ,  z a w ie ra ­
ją c ą  ob sze rn e  w y lic z e n ie  w s z y s t ­
k ich  rzek om ych  k rzy w d  i z a p o ­
w ia d a ją c ą , że ży d z i g lo s o w a ć  b ę ­
dą  p r z e c iw  u sta w ie  s k a rb o w e j. 
Im ien iem  U k ra iń có w  w ice m a rsz a  
lek  M u d ry j z łoż y ł o św ia d cz e n ie , 
p o d k r e ś la ją c  n e g a ty w n y  s tosu - 
netc d o  M in is te rs tw a  O św ia ty , 
R o ln ic tw a  i S p r a w ie d liw o ś c i. P o ­

n ad  c a ło ś c ią  b u d że tu .
P r z y s tą p io n o  do d y sk u s ji  p a d  

u sta w ą  sk a rb ow ą . W y su n ę ły  s ię  
tu d w ie  k w e s t ie : o g r a n ic z e n ia
w y ręb u  w la sa ch  p a ń s tw o w y c h  i 
c a łk o w ite g o  z n ie s ie n ia  p o d a tk u  
s p e c ja ln e g o . J ak  w ia d o m o , k om i­
s ja  b u d że to w a  na w n io se k  p o s ła  
F re y m a n a  zm ie n iła  a r ty k u ł 11 u- 
s ta w y  s k a ib o w e j, p o w o d u ją c  
zm n ie js ze n ie  w y ręb u  w  la sa ch  
p a ń s tw o w y ch  m n ie jw ię c e j o 30 
p r o c . w  stosu n k u  do p la n u  rzą d o  
w e g o . P o se ł F re y m a n  z a b ra ł g ło s  
m o ty w u ją c  w p ro w a d z o n ą  p r z e zn ie w a ż  re g u la m in  n ie  p rze w id u ­

je  g ło s o w a n ia  nad  p o s z c z e g ó ln y -  s ie b ie  p o p ra w k ę  i p r o s i  o j e j  u- 
tni p u n k ta m i o d d z ie ln ie , U k ra iń - trzym an ie.
cy  w s tr z y m u ją  s ię  o d  g ło s o w a n ia  P r z e c iw s ta w ił  s ię  tem u  p o s e ł

P r e m i e r  G o e f i n g

s. w  W a rs za w ie
P r e m ie r  i  fe ld m a r sz a łe k  G o e -  

rm g , u d a ją c  się na za p ro sze n ie  
P a n a  P r e z y d e n ta  R . P . na p o lo ­
w a n ie  re p r e z e n ta c y jn e  d o  B ia ło ­
w ie ż y  z a trz y m a ł się p rze z  ś rod ę  
w  W a rsz a w ie .

P -z y b y w a ją c e g o  fe ld m a r sz a łk a  
G o e r in g a  p o w ita ł  na d w o r c u  gen . 
F a b r y c y  i d y r e k to r  p r o t o k ó łu  
d y p lo m a ty c z n e g o  m in . K . R o m e r .

W  g o d z in a c h  p r z e d  p o łu d n io ­
w ych  G o e r in g  w p is a ł się d o  k s ię ­
g i a u d ie n c jo n a ln e j n a  Z a m k u , 
p o c z e m  z ło ż y ł  w iz y tę  p r e m ie r o w i 
g en . S ła w o j -  S k ła d k o w s k ie m u  
o ra z  m in . spr. za gr . J . B e c k o w i, a 
n a s tę p n ie  p o d e jm o w a n y  b y ł  śn ia  
d a n ie m  p rze z  a m b a sa d o ra  M o lt -  
k e g c  w  a m b a sa d z ie  n ie m ie ck ie j.

P o p o łu d n iu  fe ld m a r sz a łe k  G o e  
ring z ło ż y ł  w iz y tę  p . m a rs z a łk o ­
w i ś m ig łe m u  -  R y d z o w i.

W ieczorem m in is te r  spr, za gr

B e ck  w y d a ł o b ia d  na cz e ść  f e ld ­
m a rsza łk a  G o e r in g a , k tó r y  p ó ź ­
n y m  w ie c z o r e m  o p u ś c ił  W a rsz a ­
w ę  u d a ją c  się d o  B ia ło w ie ż y .

W a g n e r  i p o s ta w ił  wniosek o 
p r z y w r ó c e n ie  a r ty k u ło w i 11-m u 
b rzm ie n ia  r z ą d o w e g o . W  sp ra w ie  
p od a tk u  s p e c ja ln e g o , o b ję te g o  
art. 12 u sta w y  s k a rb o w e j, za b ra ł 
g ło s  p o s e ł P a ch o lcz y k . D o w o d z ił, 
że a rty k u ł ten  je s t  n ie z g o d n y  z 
k o n s ty tu c ją  i p r o s i  o p r z y ję c ie  
w n iosk u  sk re ś la ją ce g o  a rt. 12 u- 
s ta w y  sk a rb o w e j.

P r z e m a w ia ł n a stę p n ie  p . w ice­
premier Kwiatkowski, który wy­
powiedział się przeciwko uchwa­
le kom isyjnej, dotyczącej art, 11, 
jak i kategorycznie przeciw znie 
sieniu podatku specjalnego. W  
g ło s o w a n iu  odrzucono wniosek 
posła W agnera, wskutek czego 
utrzymało się zmniejszenie wyrę 
bu w lasach państwowych. Za 
wnioskiem posła Pacholczyka gło 
sowało zaledwie kilkunastu po­
słów z tak zwanej „G rupy Pra­
cy ", został on przeto odrzucony.

P r o je k t  u sta w y  sk a rb o w e j z 
p re lim in a rzem  b u d ż e to w y m  na r. 
1938-39 z o s ta ł p rzez  S e jm  u ch w a  
lo n y  b a rd z o  zn a cz n ą  w ię k sz o śc ią .

T r z e c ie  cz y ta n ie  o d b ę d z ie  s ię

w czwartek 24 b. m. o godz. 10
ra n o .

W  cz w a rte k  o g o d z . 3 .30 odbę­
d zie  się  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Se 
n atu . N a  porządku  d z ien n y m  zn a j 
d u je  s ię  m ię d zy  in n y m i r z ą d o ­
w y  p r o je k t  u sta w y  o o d r o cz e n iu  
term in u  w y b o r ó w  w  Ł o d z i i Po­
zn an iu

Śmiały nalot ChiAczyKćw
na stolicę F o r m o z y

H O N G K O N G , 23. 2. Stolica
Form ozy Taihoku oraz sąsiadują­
ca z nią baza morska Czikuto zo­
stały dziś zbombardowane przez 
samoloty chińskie.

Jest to pierwszy wypadek od 
chw ili w ybuchu chińsko - japoń­
skich działań wojennych, że Chiń 
czycy dokonali nalotu na teryto­
rium, będące składową częścią 
cesarstwa japońskiego.

A ta k u  d o-kon ało  8 s a m o lo tó w  
ch iń sk ich . M im o , że  n a ty ch m ia st 
w y s ta r to w a ły  ja p o ń s k ie  s a m o lo ty
m y ś liw sk ie , c e le m  z lik w id o w a n ia  H a n g cz o u .

n a lo tu  ch iń s k ie g o , ch iń s k ie  sa m o ­
lo ty  b o m b a r d u ją c e  z d o ła ły  zrzu­
c ić  o k o ło  20 b o m b . I n fo r m a c je  
ja p o ń s k ie  p o d a ją , że o f ia r ą  nalo­
tu p a d ło  10-ciu zabitych oraz 80 
ra n n y ch .

T O K IO , 23. 2. K o m u n ik a t  g łó ­
w n e j k w a te r y  ce sa rsk ie j d o n o s i, 
o  o d w o ła n iu  gen . M atsu i. O p ró c z  
teg o  o d w o ła n i zos ta li r ó w n ie ż  g e ­
n e r a ło w ie  p o r u c z n ic y  ks. A s a k a  i  
J a n a g a w a . G e n e r a ło w ie  c l  d o w o ­
d z ili  o d d z ia ła m i w o js k  ja p o ń ­
sk ich , k tóre  w y lą d o w a ły  w  za to ce

Drugi dzień trwa

O k u p a c j a  O p e r y  W a r s z a w s k i e j
Niewytłumaczalna bierność czynników kompetentnych

S tra jk  o k u p a c y jn y  400 p r a c « w  
n ik ów  O p e ry  W a rs z a w s k ie j trw a 
w  d a lszy m  c ią g u  i m im o, że k o ­
m ite t s tr a jk o w y  in te rw e n io w a ł u 
l ic z n y c h  re p re z e n ta n tó w  k om p e­
te n tn y ch  w ła d z  w  w y n ik u  d o ty ch  
c z a s o w y c h  starań  i w  ś w ie tle  o- 
tr zy m a n y ch  o św ia d cz e ń , n ie  za­
n osi s ię  na je g o  lik w id a c ję .

Jeszczs jeden marszałek w niełasce

P o  T u c h a f z e w s k i m  -  J e g o r o w
F e d f e o  z a s t ę p c a  1 ' o r o s z y t o w a

M O S K W A , 23. 2. W s z y s tk o  zda  
je  s ię  w s k a z y w a ć , ż e  s o w ie c k i 
marszałek Jegorow, dotychczaso­
w y zastępca komisarza w ojny ma 
s y tu a c ję  nadzwyczaj utrudnioną 
i popadł w  niełaską

K u ła  d y p lo m a ty c z n e  M o-sfcwy

W y r o k  ś m i e r c i

na m o rd e rcę  w e  L w o w ie
L W Ó W , 23. 2. P ie r w s z y  od

d łu ż s z e g o  cza su  w y r o k  śm ierc i 
zapadł w  d n iu  d z is ie js z y m  p rz e d  
lw o w s k im  są d e m  o k r ę g o w y m . 
Skazany zo s ta ł w ie śn ia k  E lia sz  
Hahała, k t ó r y  o s k a rż o n y  b y ł  o 
z a m o r d o w a n ie  n ie ja k ie j E w y  
O r z y s z c z a k o w e j i  je j  syn a .

P o n ie w a ż  w y r o k  są d o w y  w y ­
k a z a ł b r a k  ja k ic h k o lw ie k  o k o lic z  
ności ła g o d z ą c y c h  tr y b u n a ł w y ­
d a ł  w yrok śmierci. J e d n o cz e ś n ie

z a s ia d ł na  ła w ie  o s k a rż o n y ch  
M ich a ł P a lu ch , k tó r y  o s k a r ż o n y  
b y ł  o  n a m ó w ie n ie  H a h a ły  d o  zb ro  
dn i. Paluch skazany został na do­
żywotnie więzienie. Ponadto ka­
rę 12 lat więzienia otrzymała żo­
na zam ordowanego syna Orzysz- 
sczakowej, k tó r a  ró w n ie ż  o s k a r ­
żon a  b y ła  o n a m ó w ie n ie  d o  m o r ­
d u  H a h a ły .

M o r d e r s tw o  d o k o n a n e  b y ło  na 
tle  n ie p o r o z u m ie ń  ro d z in n y ch .

1 3  1 « «  w i n i e n i u
z a  za m o n to w a n ie  m ę ża

POZNAŃ, 23.2. Sąd- apelacyjny w 
Poznaniu rozpatrywał dzis sprawę 
Teodozji Lewandowskiej i jej ko­
chanka, Ignacego Matyi. Lewandow­
ska była oskarżona o zamordowanie 
męża swego, Józefa, rolnika z Go- 
ścieradza, w pow, bydgoskim. Zbrod 
tUy tę popełniła w październiku 
uh. r.

Lewandowska przyznała się do wi | więzienia.

ny, zeznała jednak, że do popełnie­
nia zbrodni namówił ją Matyja. Sąd 
okręgowy w Bydgoszczy skazał Le­
wandowską na 13 lat więzienia, Ma- 
tyję zaś ra dożywotnie więzienie.

Sąd apelacyjny w Poznaniu za­
twierdził dziś ter- wyrok w stosunku 
do Lewandowskiej, natomiast obni­
żył karę Matyi również do 13 lat

n ie  m a ją  p o d  ty m  w z g lę d e m  ża ­
d n e j w ą tp liw o ś c i,  ja k k o lw ie k  tru  
d n o  jes\  o tr z y m a ć  p o tw ie r d z e n ie  
a lb o  z a p rz e cz e n ie  o f ic ja ln e  ty ch  
w ie śc i. W  k o ła c h  ty ch  je d n a k  
p o w ta r z a n o  so b ie  zn a m ie n n y  
fa k t , że  Jegorow nie brał udziału 
w  wielkich uroczystościach 20 
lecia utworzenia armii czerwonej. 

C h a r a k te r y s ty c z n y m  je s t  r ó w ­
n ież , że  p ra sa  s o w ie c k a  n ie  w s p o  
m n ia ła  n a  s w y c h  ła m a ch  je g o  n a ­
zwiska w  o p is ie  uroczystości i

n ie  p o d a ła  fo t o g r a f i i  m a rsza łk a . 
„ P r a w d a "  d z is ie jsza  p u b lik u je  
a r ty k u ł k o m a n d a n n a  F e d k o , d o ­
ty c h c z a s o w e g o  sze fa  k i jo w s k ie g o  
o k rę g u  w o je n n e g o . Autor arty­
kułu m ów i o sobie jako o za­
s tę p c y  komisarzu w ojny. D o t y c h ­
cza s  n o m in a c ja  u r z ę d o w a  F e d k i 
n ie  p o ja w iła  się w  ż a d n y m  k om u  
n ik a c ie  o f ic ja ln y m . M o ż l iw y m  
je s t , że m a rsz a łe k  J e g o r o w  z o s ta ł 
z ło ż o n y  i ze F e d k o  zajął je g o  
m ie js ce .

N ie zw y k łe  podróże mordercy
„ U p ió r  z  B fltz o w ”  prkied sąclam

BERLIN, 23. 2. Przed sądem w 
Berlinie rozpoczął oię sensacyj .y 
proces 22-letniegó mordercy Otto 
Bergera, który w dniu 15 stycznia 
br. zamordował w ohydny sposob 
niejakiego Gramscha z Bótzow.

Gramsch zamordował swoją ofia 
rę kilkoma uderzeniami młotka po 
dramatycznej walce i zostawił ko­
nającego w kałuży krwi na środku 
pokoju. Konający Gramsch zdołał 
dowlec się do progu mieszkania i 
tutaj znaleziono go rankiem 15 
stycznia martwego. Upiór z Bótzow, 
takie miano zyskał sobie bowiem 
w Niemczech Berger, zrabował 
szewcowi 500 marek.

Niezwykle są dalsze koleje mor­
dercy. Wyjechał on najpierw do 
Berlina, gdzie za zrabowane pienią 
dze kupił sobie eleganckie ubra-

P r z e b ie g  stra jk u  je s t  n a jz u p e ł 
n ie j s p o k o jn y , a p r o g r a m  d n ia  o - 
p r a c o w a n y  je s t  s z c z e g ó ło w o  
p rzez  K o m is ję  s tr a jk o w ą . P r z e d  
sn em  p o  ca p s trz y k u , p r a c o w n ic y  
O p e ry  o d ś p ie w u ją  c h ó r a ln ie  
„W s z y s tk ie  n a sze  d z ien n e  s p ra ­
w y " .

S p a n o  g d z ie  k to  m ó g ł :  w  g a rd ę  
r o b a c h , w re k w iz y to rn i, n a  s ce ­
n ie  i l ic z n y c h  k o r y ta r z a c h  O p e­
ry. P o  p o b u d c e  o  g o d z in ie  7 ra n o  
o d śp ie w a n o  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  
z o r z e " ,  p o c z y m  p r a c o w n icz k o m , 
k tó r e  p o s ia d a ją  d z ie c i  u cz ę sz cz a  
ją c e  d o  szk o ły , w y d a n o  d w u g o ­
d z in n e  p rze p u s tk i.

S t r a jk u ją c y m  z o f ia r n ą  p o m o ­
cą  p o śp ie sz y ły  licz n e  w a rs z a w ­
sk ie  re s ta u ra c je  i f ir m y , d o s ta r ­
c z a ją c  c ie p łe g o  p o ż y w ie n ia  (b y ł  
n a w e t ż u re k  i p ie c z y w o ) .

D e le g a c ja  s t r a jk u ją c y c h  udar 
ła  s ię  z r e z o lu c ją  d o  p a n a  p rem ie  
ra  g en . S k ła d k o w sk ie g o , o czy m  
d o n o s iliś m y  ju ż  w  dn iu  w c z o r a j ­

szym , do m in . K o ś c ia łk o w s k ie g o , 
k o m isa r y c z n e g o  p r e z y d e n ta  m ia ­
sta  oraz w ice m a rsz a łk a  S e jm u .

N ie  o trz y m a n o  n ig d z ie  k on ­
k re tn e g o  z a p e w n ie n ia  l ik w id a c ji  
za ta rg u , c o  je d n a k  n ie  za ła m a ło  
s t r a jk u ją c y c h , k tó r z y  p r z e k o n a ­
ni o s łu s z n o ś c i s w y c h  żą d ań , p o ­
s ta n o w ili w y tr w a ć  do k o ń ca  p la ­
n o w a n e j a k c ji .

N o c  d z is ie js z ą  sp ę d z o n o  w p o ­
d o b n y c h  w a ru n k a ch  do p o p rz e d ­
n ie j, lo k u ją c  s ię  g d z ie  k to  m ó g ł.

In te r p e la c ja  p o s e ls k a
P o s e ł  G ard eck i z ło ż y ł w e  w to ­

rek  in te r p e la c ję  do p re ze sa  R a ­
dy  M in is tr ó w  w  3 p ra w ie  O p ery  
W a r s z a w s k ie j. P o se ł G a rd eck i 
je s t  zd a n ia , że  je d y n y m  w y jś c ie m  
z o b e c n e g o  k a ta s tr o fa ln e g o  sta ­
nu O pery , je s t  s tw o rz e n ie  s ce n y  
o p e r o w e j p o d  o p ie k ą  P a ń s tw a  
p rzy  w s p ó łu d z ia le  Z a rzą d u  M ie j­
sk ie g o  m . W a rsz a w y . O b e cn y  
s tr a jk  trze b a  z lik w id o w a ć  ja k  
n a jszy b i-ie j.

K a t a s t r o f a l n y  w y b u c h

z n is z c z y ł  60 d o m ó w

nie, a na-.tępnie udał się do miej­
scowości Stentsch nnu granicą pol­
sko - niemiecką. Następnego dnia 
powrócił do Berlina, skąd po jedno 
dniowym pobycie udał się do K o­
lonii. I tu nie nabawił długo. Na­
stępnego wieczoru po przyjeżdzie 
udał się do Hamburga, a stamtąd 
tło Monachium W Monachium i 
zbrodniarz zatrzymał się w wy 
twornym hotelu, spędzając czas na1 
zabawach i hulankach. Gdy w y­
czerpały się zrabowane pieniądze, 
próbował przenocować na dworcu 
kolejowym, a gdy wypędzono go 
stamtąd, zgłosił się do prezydium 
policji jako bezdomny Tutaj na­
stąpiło aresztowanie.

Sensacyjny proces „upiora z 
Bntzow“ potrwa prawdopodobnie 
trzy dni.

MEXICO, 23. 2. W  okręgu gór­
niczym  stanu Chihuahua w  m ie­
ście Maguarie nastąpił wypuch 
kilkunastu wagonów butli z ga­
zem w ęglow ym  oraz 2 skrzyń z 
dynamitem.

K a ta s tr o fa ln y  w y b u c h  zn isz­
c z y ł  60 d o m ó w  r o b o tn ic z y c h . 
W o b e c  b r a k u  w o d y , a k c ja  g a sze ­
n ia  p o ż a ru  b y ła  n ie z w y k le  u tr u d ­
n ion a . D o ty ch cz a s  zn a le z io n o  3 za  
b ity c h  i 18 ra n n y ch .

Dwu groźnych opryszków
za b ito  p o d c za s  pościgu

R z u c i ł  s ię  d o  n o n a
re e m ig ra n t cie rp ią c y na n o sta lg ią

GDYNIA, 23.2. Dziś w nocy przy- śliwego wypadku. Przypuszczenia te 
był do portu gdyńskiego polski paro okazały się słuszne, Jldyz  ̂ w czasie 
wiec „Śląsk", powracający ze swego zbliżania się statku^,,Śląsk ^do^kana 
nó malnego rejsu z Antwerpii.

Na pokładzie tego statku wracał 
do Polski chory emigrant polski, St. 
Świderski, cierpiący już od dłuższego 
czasu na rozstrój nerwowy i nostal­
gię świderski odbywał podróż pod 
opieką jednego z członków załogi, 
gdyż istniała obawa targnięcia się 
irzez niego na życie, względnie spo­

wodowanie jakiegoś innego nieszczę

lu Kilońskiego, reemigrant korzysta 
jąc z chwilowej nieuwagi swego o- 
piekuna skoczył przez iluminator do 
wody i utonął.

Wypadek zauważono i statek za­
trzymano. Wszelkie poszukiwania jed 
nak nie dały żadnego wyniku. W o­
bec tego statek „Śląsk" po chwilo­
wym postoju ruszył w dalszą podróż 
i zawinął w nocy do Gdyni.

1.000 dolarów  w  pantoflach
Niezwykła afera przemytnicza

Władze skarbowe ujawniły niezwy dużą paczkę z napisem „pantofle", 
kłą aferę przemytu złota w fianto- j Po otworzeniu pakunku okazało 
flach nocnych. Na ślad afery natra- się, że zawiera on rzeczywiście 35 
fiono przypadkowo. We wtorek wie- par pantofli nocnych. Bliższe jednak 
czór po r.rzybyciu do Tczewa pocią- oględziny doprowadziły do rewela- 
gu z Warszawy, jeden z urzędników cyjnych wyników. W podeszwach 
kontroli dewizowej zwrócił uwagę na pod piętą znajdowały się świetnie

zamaskowane skrytki, zawierające 
złote monety. Zbadano wszystkie pa­
ry pantofli, znajdując w nich ponad 
1000 złotych dolarów amerykań­
skich.

Dalsze dochodzenie stwierdziło, że 
paczka nadana była w Warszawie, 
adres jednak nadawczy był zamaza­
ny. Z uzyskanych dotychczas rezul­
tatów śledztwa wynika, że przemyt­
nicy uprawiali swój proceder od daw 
na, narażając skarb na bardzo wiel­
kie straty.

R e k o rd  na
m o to s zy b o w c u

P ilo t  O fie rsk i z A e r o k lu b u  
W a rsz a w sk ie g o  u sta n o w ił w  ś ro d ę  
n o w y  r e k o r d  ś w ia to w y  d łu g o ­
tr w a ło ś c i lo tu  n a  m o to s z y b o w c u , 
u tr z y m u ją c  s ię  w  p o w ie tr z u  5 g 
28 m in .

ZALESZCZYK I, 23. 2. Na tere 
n ie  w o je w ó d z tw a  s ta n is ła w o w ­
sk ieg o  g ra so w a ła  o d  d łu ższe g o  
czasu  b a n d a , k tó r a  d o k o n a ła  kil­
kudziesięciu napadów z bronią w  
ręku oraz zabiła dwóch posterun 
kowych. O sta tn io  w ła d z e  za rz ą ­
d z iły  o b ła w ę  n a  te r e n ie  p o w ia tu  
z a le s z c z y ck ie g o . •

D z iś  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  p o l ic ja  o tr z y m a ła  w ia d o ­
m o ść , że  c z ło n e k  b a n d y  L u b ie -  
n ie c k i w ra z  z d w o m a  w s p ó ln i­
k a m i p o s ta n o w ili  w y m k n ą ć  się  z 
o b ła w y  i fu r ą  zd ą ża ją  w  k ie ru n ­
ku T o r sk ie g o . Z a r z ą d z o n o  n a ty ch  
m iast p o śc ig .

N a  g o ś c iń cu  p o s te r u n k o w i n a ­

tk n ę li s ię  na  b a n d y tó w , k tó r z y  
z e s k o c z y w sz y  z w o z u  p o c z ę li  u - 
c ie k a ć  g ęsto  o s trz e liw u ją c  się. 
P o l i c ja  o d p o w ie d z ia ła  strza ła m i. 
Lubieniecki został zabity na miej 
scu.

T o w a rz y s z  je g o  B ie le c k i  u c ie ­
k a ł d a le j, o s tr z e liw u ją c  s ię  i d o ­
b ie g ł  d o  s to ją c e j n a  u b o c z u  ch a ­
ty . T a m , w s z e d łsz y  n a  s try ch  
p rze z  d y m n ik  s trz e la ł d a le j d o  
n a d b ie g a ją c y c h  p o s te r u n k o w y c h . 
W y w ią z a ła  s ię  strze la n in a , w  cza  
sie k tó r e j i drugi b a n d y ta  został 
zabity. Z a  trze c im  cz ło n k ie m  b a n  
d y , K ick a n e m , p o ś c ig  trw a .

N a  m ie js c e  p r z y b y ły  w ła d z e  
s ą d o w o  - ś led cz e .

Sędzia, le ka rz i dw aj d yre kto rzy
ukarani za nieporządki na chodnikach

Staiostwo Grodzkie Prasko - W ar-, tu, Feliksa Staplera, dyrektora fa- 
szawskie ukarało: Jakuba Głassa, I bryki, zamieszkałego w Chorzowie,
emerytowanego sędziego, zam przy j na 2o zł. grzywny z zamianą na I 
ul. Łowickiej nr. 33, na 20 zł. grzy-; dzień aresztu i Władysława Nuwela,
wny z zamianą na 1 dzień aresztu, 
Czesława Eche, lekarza, zam. przy 
ul. Krak. Przedmieście nr. 41, na 3o 
zł. grzywny z zamianą na 2 dni are­
sztu, Mariana Piaseckiego, dyrektora 
fabryki, zamieszkałego w Zgierzu, 
na 20 zł. grzywny lub 1 dzień aresz-

administratora domu przy ul. Kry- 
nicznej nr. 12, na 33 zł. grzywny Z 
zamianą na 2 dni aresztu.

Wszystkich za to, że w dniu 15-go 
lutego r. b. nie zarządzili oczyszcze­
nie chodników ze śniegu przy swo­
ich posesjach na terenie Pragi.
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PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zl. 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz z dzieła­
mi Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł, 4.00. Wyd. B (z premią książkową) 5.50. W Austrii, Czecho­
słowacji, W. M. Gdańsku'i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

C < £ i * « 9  o g ł o s z e ń : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpalty (na 
wszystkich stronach po 6 szpalt) : na 1-ej stronie — 1 zł., w tekście 

(wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku niedziel­
nym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekarskie 30 gr. 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po­
dwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogło­
szeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Tel. 7-27-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „AIłC“ Sp. z oąr. odp.
Odbito w „Drakami Literacidej". Wafszara, Al. Jerozolimskie 121.

Redaktor odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński.


